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W y k o n a li przed leriiiinen i 
plan I pólroeza

O wykonaniu półrocznych za­
dań wydobywczych zameldowa­
ło 24 czerwca br. pierwsze w 
przemyśle węglowym Rudzkie 
Zjednoczenie Przemyślu Węglo­
wego.

Załogi górnicze kopalń rudz­
kich postanowiły do końca I 
półrocza dać państwu jeszcze 
200 tys. dodatkowych ton wę­
gla.

Wśród kopalń Rudzkiego 
Zjednoczenia PW na czołową 
pozycję wysunęli się górnicy 
kopalni „Karo l“ , którzy plan 
półroczny zrealizowali na !6 
dni przed terminem oraz zało­
ga kopalni „Paweł“ — na 14 
dni przed terminem.

Realizując zobowiązania pod­
jęte dla uczczenia ..Dnia stocz­
niowca“  załoga Stoczni Północ­

nej w Gdańsku wykonała plan 
produkcji za I półrocze br. 
Pragnąc jak najlepiej uczcić 
swoje święto, załoga Stoczni 
Północnej wałczy teraz o przy­
spieszenie robót na budowa­
nych obecnie jednostkach.

O wykonaniu planu produk­
cji za I półrocze zameldowała 
także załoga Stoczni iw. K§nn- 
ny Paryskiej w Gdyni.

W dniu 24 bm. załoga Zakła­
dów im. J. Marchlewskiego, ja ­
ko pierwszy wielki zakład w 
przemyśle bawełnianym, w ca­
łości zrealizowała plan produk­
cyjny za ł półrocze. 24 hm. o 
wykonaniu półrocznych zadań 
produkcyjnych zameldowała 
również załoga Piotrkowskich 
ZPB im. Marcelego Nowotki.

(PAP)

Na cześć Św ięta 22 L ip ca

Tysiące ton węgla ponad plan dadzą 
górnicy województwa stalinogrodzkiego

P rzekracza ją  nowe norm y
STALINOGROD ' (kor. wł.). , terminem 434 izby

Murarze wydziału budowlanego 
huty „Kościuszko“  Bronisław 
Szmajduch i Stanisław Dofow- 
ski, zatrudnieni przy budowie 
centralnego magazynu, pracu­
jąc na nowych normach osiąg­
nęli dobre wyniki. Przy wzno­
szeniu muru z cegły rozbiórko­
wej (2,5 cegły grubości) uzy-
skalł oni 312 proc. normy.

Przekraczają nowe normy 
również murarze rybniccy. 
Większość robotników Zarządu 
Budowlanego Nr 3 w Rybniku 
która prowadzi roboty przy 
budowie osiedli mieszkanio­
wych w Leszczynach, Boguszo 
wicach, Wodzisławiu i innych 
miejscowościach powiatu, wy­
konuje nowe normv przeciętnie 
w 130 procent. Feliksa Rycka i 
Paweł Chromik zatrudnieni w 
Wodzisławiu, osiągają 171 proc. 
normy.

Zarząd Budowlany Nr 3 zo­
bowiązał się oddać we wrześ­
niu br„ tj. na tniesiąc przed

mieszkalne
W osiedlach robotniczych 
Knurowie, Boguszowicach, Le- 
szączynach i Rybniku—górni­
kom Rybnickiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego.

Wzrasta również stale wy­
dajność pracy przy budowie 
wyższej szkoły inżynierskiej w 
Częstochowie. Obecnie trwają 
pi ace przy budowie pawilonu 
wydziału mechanicznego.

Rośnie także kompleks gma­
chów domu akademickiego w 
dzielnicy Zawady. Pierwsza 
część domu akademickiego u- 
kończona zostanie jeszcze w 
bieżącym miesiącu.

Wśród brygad robotniczych 
wyróżniają się: brygada mura­
rzy Placzkiewicza, która osią­
ga przeciętnie 180 proc. nor­
my, betoniarzy Jarzębskiego 
179 proc., cieśli — Nowaka 260 
proc. oraz brygada transporto­
wa lladaszka — 180 proc. nor­
my. (A )

Kampania sprawozdawczo-wyborcza 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego

W woj. stalinogrodzkim zo­
bowiązania lipcowe do 22 bm. 
podjęło już ponad 70 proc. za- 
ióg śląskich kopalń, dziesiątki 
tysięcy hutników i robotników 
zakładów przemysłu metalowe­
go, budowniczowie wielkich 
obiektów planu 6-letniego, 
włókniarze Bielska i Częstocho­
wy, robotnicy PGR-ów, koleja­
rze i załogi setek innych zakła­
dów pracy.

Górnicy kopalni „Stalino- 
gród“  zobowiązali się wydo­
być w bież., miesiącu dziesiątki 
tysięcy ton węgla ponad plan 
półroczny, który wykonali w 
nocy. z '23 na 24 bm., a w lipcu 
dać ponadplanową produkcję 
ponad 4.700 ton węgla.

Górnicy kopalni „Siemiano­
wice“  postanowili również dać 

vv | gospodarce narodowej dziesiąt­
ki tysięcy ton węgla ponad 
plan I półrocza, który wykonali 
na 9 dni przed terminem, a w 
lipcu przekroczyć planowane 
wydobycie o 10.200 ton. Ponad­
to w celu zapewnienia szero­
kiego frontu wydobycia górni­
cy tej kopalni zobowiązali się 
wykonać w lipcu br. plan ro­
bót przygotowawczych' w 105 
proc.

Załoga nowowybudowanej 
kopalni „Ziemowit“ uczci 22 
Lipca m. in. przekroczeniem 
swych planowanych zadań na 
lipiec o 3 tys. ton. Meldunki o 
podejmowaniu zobowiązań na­
deszły z innych kopalń, jak np.: 
„uielszowice“ , „Barbara-Wy­
zwolenie“ , „Walenty - Wawel“ , 
„Wanda-Lech“ , „Rydułtowy“ , 
„Wieczorek“ , „Zabrze-Wschód“ , 
„Ludw ik“  i in.

Masowo stają także do wiel­
kiego Czynu Lipcowego hutnicy 
śląscy. M. in. załoga huty „So-

(f) W 96 powiatach odbyty 
się w bieżącym kwartale walne 
statutowe zjazdy powiatowe 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu­
dowego. Dalsze zaplanowane 
na rok bież. zjazdy powiatowe 
odbędą się w ciągu czerwca i 
lipca.

Oceniając pracę Stronnictwa 
i opracowując wytyczne dalszej 
działalności, uczestnicy zjaz­
dów na czoto wysuwali osiąg­
nięcia i zadania ogniw organi­
zacyjnych ZSL w walce o 
umocnienie i rozwój spółdziel­
czości produkcyjnej w groma­
dach. Podkreślając wzrastający 
udział członków Stronnictwa 
w tworzeniu, rozwijaniu i u- 
macniamu gospodarstw zespo- 
1 owych, uczestnicy zjozdow po- 
wiatowych akcentowali ko­
nieczność dalszej _ wytężonej 
pracv nad umacnianiem gospo­
darstw zespołowych, nad roz­
wijaniem wśród mato i średnio­
rolnych chłopów pracy uświa­
damiającej.

Wiele uwagi poświęcono na 
zjazdach walce o wzrost pro-

snowiec“  wyprodukuje w lipcu 
br. przeszło 200 ton wyrobów 
hutniczych ponad pian. Robot­
nicy huty „Radzionków“  wy­
produkują w lipcu br. ponad­
planowo 280 ton różnych wyro­
bów hutniczych, a walcownicy 
i odlewnicy huty „Łabędy“ 
zwiększą swą produkcję w 
czerwcu i lipcu br. o 16 ton 
miesięcznie.

Cenne zobowiązania podjęli 
również budowniczowie wiel­
kiej zapory wodnej w Goczał­
kowicach. Realizacja tych zo­
bowiązań pozwoli w poważny 
soosób przyspieszyć oddanie do 
użytku tej wielkiej budowli so­
cjalizmu. Do 22 jipca br. ma 
powstać na budowie 10 nowych 
brygad robotniczo - inżynier­
skich. (PAP) .

Budowniczowie Huty
im. Bolesława Bieruta  

dotrz-—-’ ują słowa

Budowniczowie huty im. Bo­
lesława Bieruta, którzy zainic­
jowali podejmowanie zobowią­
zań na cześć 22 Lipca pomyśl­
nie realizują swoje postanowie­
nia.

W ostatnich dniach załogi 
budowlano-montażowe zatrud­
nione przy wielkim piecu nr I 
zakończyły roboty montażowe i 
rozpoczęły próby indywidual­
ne poszczególnych urządzeń. 
Tak np. dokonano już prób 
urządzeń automatyki waż­
nego urządzenia nadesłane­
go ze Związku Radzieckie­
go. Odbyty się również pró­
by jazdy wózka pierwszego 
wyciągu ukośnego — urządze­
nia służącego do załadunku 
materiałów wsadowych do wiel­
kiego pieca.

Na , budowie potężnej „siłow­
ni dokonano pierwszej próby 
rozpalenia kotła tir 1. Próoy 
przyniosły pomyślne wyniki. W

najbliższych dniach potężne ra­
dzieckie turbodmuchawy wejdą 
do rozruchu z chwilą otrzyma­
nia pary z kotła.

Również i na innych obiek­
tach załogi budowlano-monta­
żowe zakończyły prace przy 
szeregu ważnych urządzeń 
przekazując je do prób jak np. 
most na składowisku surówki, 
maszyna rozlewnicza nr 1 itp.

Aby w  pełni wykonać plan

Przeszło 400 cennych zobo­
wiązań produkcyjnych podjęła 
załoga Zakładów Wytw. Lamp 
Elektrycznych im. Róży i uk- 
semburg. Realizacja tych zobo­
wiązań pozwoli robotnikom za­
kładów przełamać trudności wy­
twórcze i doprowadzi do peł­
nego. wykonania planu tnie 
siecznego i półrocznego.

Na masówce przodownica 
pracy Wiera Burdach, która 
pracuje przy spłaszczaniu sia­
tek, wykonując stale 300 proc, 
normy powiedziała m. in.: „Od 
jutra nasza załoga rozpocznie 
pracę według nowych, uporząd­
kowanych norm. — Ja zobowią­
zuję się nie tylko wykonywać 
moją nowoustaloną normę, ale 
poważnie ją przekraczać“ .

Załogi niemal wszystkich 
działów zakładów podchwyciły 
inicjatywę Wiktora Saja. (PAP)

Spółdzielcy z Pławiec 
starannie i szybko 

przeprowadzą żniwa 
i omłoty

Spośród spółdzielni produk­
cyjnych do Czynu Lipcowego 
pierwsi włączyli się spółdzielcy, 
z Pławiec w pow. Środa w woj. 
poznańskim. Spółdzielnia ta 
jest obsługiwana przez POM 
w Środzie, który zainicjował 
Czyn Lipcowy wśród załóg 
POM.

Zobowiązania spółdzielców 
przewidują skrócenie okresu ko­
szenia żyta o 3 dni, wysianie 
wapna bezpośrednio na ścierni­
ska oraz natychmiastowe do­
konanie podorywek.

Szczególną uwagę spółdziel­
cy z Piawiec postanowili zwró­
cić na szybkie dokonanie omle­
tów. W związku z tym jedno 
z ich zobowiązań przewiduje, 
wymtócenie 40 proc. zbóż bez­
pośrednio na. polu.

Wczesne omloty umożliwia 
spółdzielcom wykonanie w 50 
proc. planu dostaw zboża dla 
państwa do dnia 5 sierpnia, a 
pozostałą ilość zboża odstawią 
oni do 25 sierpnia br.

Dla zapewnienia sprawnego 
przebiegu prac żniwno-omioto- 
wych spółdzielcy z Piawiec po­
stanowili zorganizować dwie 
stale brygady połowę, których 
członkowie, poza zadaniami w 
kampanii żniwno - omłotowei, 
zobowiązali się do. 20 sierpnia 
dokonać zasiewu rzepaku i ję­
czmienia ozimego. Poza tym 
brygady zobowiązały, się doko­
nać w tym roku siewu poplo- 
nów na obszarze 3-krotnie wię­
kszym niż w roku ubiegłym.

Przygotowując się do żniw, 
członkowie spółdzielni posta 
nowili dokonać przeglądu norm 
pracy i niektóre niewłaściwe 
normy zmienić zgodnie z. 
uchwałami i Krajowego Zjazdu 
Spółdzielczości Produkcyjnej.

Aby umożliwić jak najwięk­
szy udział w pracach żniwnych 
wszystkim kobietom, postano­
wiono zorganizować na czas 
żniw dzieciniec.

Zobowiązanie w Czynie Lip­
cowym podjęła również bryga 
da hodowlana, która postano 
wiła podnieść wydajność mleka 
od krowy z 2.625 do 3.050 li 
trów rocznie. (PAP)

d u kej i rolnej zarówno w gospo­
darstwach zespołowych jak i 
indywidualnych. Z dużą troską 
mówili działacze ZSL o ich 
obowiązkach przodowania w 
pracy nad osiąganiem coraz 
większych plonów z ha i coraz 
lepszych wyników hodowli, a 
jednocześnie podkreślali zada­
nie mobilizowania do wzmożo­
nego wysiłku wszystkich chło­
pów w gromadzie. Podobna 
troska cechowała liczne wypo"- 
wiedzi o realizacji obowiązków 
wobec państwa.

ZSL rozwijając swą działal­
ność polityczną, stale umacnia 
i zacieśnia współpracę z Polską 
Zjednoczoną Partią Robotniczą. 
Znalazło to mocny wyraz w 
czasie zjazdów gminnych i po­
wiatowych, na których serdecz­
nie witano przedstawicieli par­
tii. W wytycznych dalszej nra- 
cy zjazdy postanowiły brater­
ską współpracę z partią umac­
niać na każdvm kroku, pogłę­
biać w świadomości ludowców 
prawdę o przodującej roli kla­
sy robotniczej i jej partii.

W izy ta  pożegnalna ambasadora 
ZSRR w  Polsce A . A . Sobolewa

(f) 23 bm. Prezes Rady Mi- j Polsce A. A. Sobolewa, który 
nistrów Bolesław Bierut przy- złożył wizytę pożegnalną, 
ją ł Ambasadora Nadzwyczajne­
go i Pełnomocnego ZSRR w l (PAP)

Dolno' na poparcie 
faszystowskich 

prowokacji
(f) LONDYN (PAP). Jak dono­

szą z Waszyngtonu, 23 brn. se­
natorzy z partii republikańskiej 
omawiali na zamkniętym posie­
dzeniu propozycję W ^sprawie 
udzielenia prezydentowi Eisen­
howerowi całkowitej swobody 
dysponowania funduszami prze­
znaczonymi na tzw. pomoc dia 
państw obcych. Senator Wiley 
ze stanu Wisconsin oświadczył 
następnie korespondentom, że 
domagał się udzielenia prezy­
dentowi nieograniczonych praw 
w dziedzinie okazywania pomo­
cy państwom obcym z uwagi 
na takie „nieoczekiwane“  wyda­
rzenia międzynarodowe, jak 
„rozruchy w Niemczech wscho. 
dnieli i nieokreślona sytuacja w 
Korei“

Służba zdrowia w woj. poznańskim

D elegacja uczonych polskich  
złożyła wieniec u stóp M auzoleum  

Lenina-S ta lina
(i) MOSKWA (PAP). 24 przyjęcie na cześć delegacji 

bm. delegacja uczonych poi- Polskiej Akademii Nauk. 
skićh z prezesem Polskiej Aka- Na przyjęciu obecni byli: pre- 
demii Nauk J. Dembowskim na | zes Akademii Nauk ZSRR — 
czele złożyła u stóp Mauzoleum j A. Niesmiejanow, główny se- 
Lenjna _  Stalina wieniec z na-! kretarz naukowy Akademii
pisenr „Wielkim koryfeuszom 
nauki W Leninowi i J. Stalino­
wi — delegacją Polskiej Aka­
demii Nauk“ .

,
24 bm. delegacja uczonych 

polskich wyjechała do Lenin­
gradu, gdzie zwiedzi liczne in­
stytuty naukowe, następnie uda 
się do Kijowa celem bliższego 
zapoznania się z osiągnięcia­
mi Akademii Nauk Ukraińskiej 
SRR.

Przyjęcie w  ambasadzie^ 
P R L  w Moskwie na cześć 
delegacji uczonych polskich

23 hm ambasador PRL w 
Moskwie W. Lewikowski wydal

Nauk ZSRR — A. Topczijew, 
prezes Akademii Nauk Rolni­
czych — T. Lysenko,, członko­
wie Akademii Nauk ZSRR — 
O. Lepieszyńska, G. Aleksan­
drów, Skobielcyn, Dubinin, 
członkowie-korespondenci Aka­
demii Nauk ZSRR oraz profe­
sorowie i pracownicy naukowi 
instytutów naukowych Akade­
mii Nauk ZSRR.

Obecni byli także p.o. kierów

Laniel kandydatem
na premiera Francji

(f) PARYŻ (PAP). Wobec zrze 
czenia się przez Pinay‘a misji 
utworzenia nowego rządu, pre­
zydent Francji Auriol powierzył 
misję tę stosunkowo maio zna 
nemu politykowi Josephowi La 
nielowi.

Dziennik „Monde“  stwier­
dza, że aczkolwiek Laniel nule 
ży do tej samej grupy tzw. 
„niezależnych republikanów“ 
co Pinay, to jednak „jego men­
talność i zainteresowania nie­
co różnią się od mentalności i 
zainteresowań Pinay‘a“ . „Mon­
de“  zaznacza równocześnie, że 
dawniej Laniel pozostawał w 
bliskich stosunkach z gen. de 
Gaulle‘m. Okoliczność ta — 
zdaniem dziennika — zapew­
nia Lanielowi sympatię zwnien 
ników de Gaulle‘a.

Joseph Laniel przyjął propo­
zycję prezydenta Aurioia.

I Walny Zjazd 
inżynierów i techników 

rolnictwa
W sobotę 28 czerwca br. 

odbędzie się w sali konferen­
cyjnej NOT w Warszawie, przy 
ul. Czackiego 3/5 — I Walny 
Zjazd Delegatów Stowarzysze­
nia Naukowo - Technicznego 
Inżynierów i Techników Rolni­
ctwa.

W Zjeździe wezmą udział a- 
gronomowie »POM, PGR i

POZNAN (Kor. wł.). —
Według danych z roku 1938 
170 tys. osób województwa poz­
nańskiego objętych było ubez­
pieczeniem. Obecnie liczba ta 
wzrosła do 466 tys.

Coraz szersza sieć zakładów 
leczniczych umożliwia pełniej­
szą opiekę w dziedzinie ochro­
ny zdrowia ludzi pracy. W woj. 
poznańskim w służbie zdrowia 
zatrudnionych jest obecnie 933 
lekarzy, 356 lekarzy • denty­
stów, 227 techników dentystycz­
nych, 498 farmaceutów, 1.089 
pielęgniarek dyplomowanych, 
1.137 młodszych pielęgniarek, 
596 położnych.

W 154 ambulatoriach przy­
zakładowych pracuje 137 leka­
rzy i 254 pielęgniarki. W 3 o- 
środkach badawczo - leczni­
czych prowadzi się obecnie sku­
teczną walkę z chorobami za­
wodowymi. Około 70 osób wy­
jeżdża kwartalnie na leczenie 
sanatoryjno - zdrojowe.

W coraz szerszym zakresie 
pracuje sanitarna siużba epide­

miologiczna. Na terenie woje­
wództwa istnieje obecnie woje­
wódzka stacja epidemiologicz­
na w Poznaniu, miejska stacja 
epidemiologiczna w Pile, 25 leo- 
lumn, oraz 10 zespołów sani­
tarnych w innych miastach. 
Dzięki poprawie stanu sanitar­
nego województwa, przestrze­
ganiu higieny i masowym szcze­
pieniom stale zmniejsza się licz­
ba zachorzeli zakaźnych.

Nową dziedziną służby zdro­
wia jest opieka nad sportowca­
mi. Centralna wojewódzka po­
radnia sportowa w Poznaniu 
roztacza opiekę nad 7.900 spor­
towcami.

Na terenie -województwa są 
obecnie 142 ośrodki zdrowia na 
wsi (w tym 7 w spółdzielniach 
produkcyjnych) 28 punktów pie­
lęgniarskich, 18 izb porodo­
wych, 58 punktów lekarskich 
dojazdowych — oto niektóre do­
tychczasowe osięgnięcia służby 
zdrowia w województwie na te­
renie wsi.

Na wsi pracuje 364 lekarzy i

dentystów, 177 położnych, ru­
chome ambulanse dentystyczne 
obsługują 25 powiatów, 171 
spółdzielni produkcyjnych i 49 
PGR-ów.
Ważnym zadaniem pracowni­

ków służby zdrowia w Poznaii- 
skiem jest równoczesna dalsza 
troska o wzrost ilościowy o- 
środków ochrony zdrowia, stałe 
polepszanie stylu pracy, prze­
zwyciężanie tu i ówdzie spoty­
kanego jeszcze bezdusznego 
stosunku do leczących się.

Wzrosła również znacznie 
ilość kót PCK na terenie woje­
wództwa. Ilość kót dla dorosłych 
PCK; wynosi obecnie 1.451 z 
liczbą 76.620 członków, ilość 
kót młodzieżowych PCK wzro­
sła do 1.008, skupiających 
18.827 członków. Poważnym za­
daniem PCK na najbliższy o- 
kres jest zapewnienie kołom o. 
pieki i pomocy w podniesieniu 
poziomu szkolenia. Oddział Wo­
jewódzki PCK w roku 1952 do­
starczył siużhie zdrowia 667 
absolwentek kursów młodszych 
pielęgniarek. (cz)

Protesty rządów F ranc ji i A us tra lii 
przeciw  p row okac ji L i Syn-mana

(f) PARYŻ (PAP). Rząd 
francuski — podobnie jak rząd 
brytyjski — wystosował do Li 
Syn-mana notę protestującą 
przeciwko prowokacyjnemu 
„zwolnieniu" tysięcy jeńców 
wojennych. Rząd francuski — 
stwierdza m. in. nota — dowie­
dział się ze zdumieniem, że 
w 1 adze pot u d i i  io wo • korea ńsk ie, 
gwałcąc swe zobowiązania wo­
bec wspólnego dowództwu, wy- 

! puściły licznych jeńców z obo-

nika IV Wydziału A4SZ ZSRR j służby rolnej rad narodowych,
zootechnicy i mechanizatorzy 
rolnictwa, przodujący przewo­
dniczący spółdzielni produk­
cyjnych oraz zaproszeni goście. 
Początek obrad o godz. 9.30.

Strunników i przewodniczący 
Komitetu Słowiańskiego A. 
Gundorow.

Przyjęcie upłynęło w bardzo 
cieplej atmosferze.

zew. Rząd francuski potępia tę 
akcję, która może uniemożliwić 
rozejm i przywrócenie pokoju 
w Korei.

•j*
(f) LONDYN (PAP). Agen­

cja Reutera donósi, że austra­
lijski minister spraw zagranicz­
nych Easey przestał do Li Syn- 
niana notę protestującą prze­
ciw „zwolnieniu“  jeńców wo­
jennych „bez zgody Narodów 
Zjednoczonych“ .

(f) MOSKWA (PAP). Jak 
donosi agencja TASS, dziennik 
„Sinmin“  ukazujący się w In ­
donezji pisze, że postępowanie 
Li Syn-mana, który „uw oln ił" 
jeńców wojennych, nie tylko za­
graża sprawie rozejmu w Ko­
rei, lecz uchyla zasłonę kulis 
trzyletniej wojny koreańskiej i 
pokazuje, kto ją w rzeczywisto­
ści rozpoczął.

Ponad 989 tys. żołnierzy i oficerów 
stracili agresorzy w czasie wojny w Korei

(f) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin opublikowała ko­
munikat dowództwa naczelnego 
Koreańskiej Armii Ludowej i 
ochotników chińskich o stratach 
zadanych wojskom agresorów 
w ciągu trzech lat wojny w Ko­
rei przez Koreańską Armię Lu 
dową i oddziały ochotników 
chińskich.

Komunikat stwierdza, że od 
25 czerwca 1950 r. do chwili 
obecnej agresywne siły zbrojne 
USA, Anglii oraz oddziały ma­
rionetkowych wojsk lisynmano-

wskich straciły ogółem w zabi­
tych, rannych i wziętych do nie­
woli 989.391. żołnierzy i ofice­
rów, w tym 380.773 Ameryka­
nów, 580.644 lisynnianowców 
oraz 27.974 żołnierzy i oficerów 
innych narodowości.

Koreańska Armia Ludowa i 
ochotnicy chińscy zdobyli 327 
czołgów, 8.987 samochodów, 
145 samochodów pancernych, 
10 samolotów, 5.987 dziai róż­
nego kalibru, 110.238 sztuk 
broni różnego rodzaju, 4 648 
central telefonicznych i radio­

stacji polowych, ponad 300 tys. 
pocisków różnego kalibru, k il­
kadziesiąt milionów sztuk amu­
nicji, ponad 150 tys. granatów 
ręcznych.

W ciągu trzech lat wojny 
wojska ludowe zniszczyły lub 
uszkodziły 2.565 czołgów nie­
przyjacielskich, 3.825 samocho­
dów ciężarowych i 1.188 dziai 
różnego kalibru. Zatopiono 163 
nieprzyjacielskie okręty wojen­
ne, a 93 uszkodzono. Żestrzelo- 
no 5.431 i uszkodzono 6.033 sa­
moloty nieprzyjacielskie.

Organ KC
Polskiej Zjednoczonej 

P a rtii Robotniczej

CENA 20 g r

Na budowie „Rokitnicy 11“

Szybko  postępu je  naprzód  budow a n ov :e j k o p a ln i „Rokitmca 
11“ . Na zd ję c iu  m łodz ieżow a b rygada  m on te rska  Jana K o r ­
n ik a  w ykonu jąca . 160 p rocen t n o rm y  p rzy  montażu tra n s p o r­

te ra  s o rto w n i F o to  C A F  — K o n d ra c k i

1 lipca bçriq gotowe fundamenty 
aglomerowni w Nowej Hucie

Warkotem dziesiątków mo­
torów rozbrzmiewa rozległy te­
ren budowy aglomerowni Kom­
binatu Nowa fiuta.

Tu rozpoczynać się będzie 
proces produkcji surówki. Do 
aglomerowni podjeżdżać będą 
pociągi z rudą. topnikiem i wę­
glem. Specjalne urządzenia 
taśmowe przetransportują te 
materiały do budynków pro­
dukcyjnych, gdzie przy zastoso­
waniu najnowocześniejszych u- 
rządzeń technicznych odbywać 
się będzie proces spiekania rud. 
Następny etap produkcji — to 
już wielkie piece.

Najważniejszym obiektem, 
na którym ześrodkowuje się w 
chwili obecnej uwaga kierow­
nictwa i całej załogi, jest bu­
dynek główny aglomerowni. ,. 1 
lipca br. oddamy fundamenty 
i przygotujemy miejsce dia 
montażystów“  — tak brzmi zo­
bowiązanie przodującej bryga­
dy betoniarskiej Stanisława 
Niziaika. Brygada ta wyrabia 
systematycznie 150 proc. nowo- 
ustaionej normy; ostatnio uło­
żyła 105 metrów sześć, betonu 
podczas jednej zmiany.

(PAP)

D la Nowej H uty
STALINOGROD (kor. wł.).

Z całego Śląska płyną do No­
wej Huty transporty konstruk­

cji stalowych, maszyn i urzą­
dzeń.

W maju huta „Zawiercie“  
wysiała 460 ton konstrukcji 
stalowych, a huta „Zabrze“  — 
700 ton różnych wyrobów. Ro­
botnicy wydziału konstrukcyj­
nego zakładów mechanicznych 
im. J. Stalina w ciągu kwiet­
nia i maja wystali 309 ton róż­
nych konstrukcji dla aglome­
rowni.

Na 2 miesiące przed termi­
nem wykonała i wysiała ma­
szyny dla Nowej Huty Bielska 
Fabryka Maszyn.

Istnieją jednak zakłady, któ­
re nie mogą w całej pełni wy­
wiązać się z dostaw dla No­
wej Huty, ponieważ nie otrzy­
mują w terminie koniecznych 
do produkcji materiałów, ta k  
np. Łódzkie Zakłady Sprzętu 
Budowlanego nie dostarczając 
niezbędnego materiału, unie­
możliwiły załodze huty „Fer- 
rum“  przesłanie zaplanowanej 
ilości pierścieni dia Nowej 
Huty. Nie wywiązały się one 
również z dostaw dla huty 
„Batory“  i huty „Pokój“ .

Huta „Jedność“  opóźniła do­
stawy dla huty „Pokój“ .

Przyczyna tego stanu rzeczy 
tkwj w tym, że niektóre za­
kłady zapominają o konieczno­
ści rytmicznej pracy. Czas, aby 
sobie o tym przypomniały. No­
wa Huta nie może czekać. K.

W kró tce  ruszy ko le j e le k tryczn a  
G dańsk — G d yn ia

Realizacja jednej z większych 
inwestycji planu 6-le'niego na 
Wybrzeżu — budowa lin ii elek­
trycznej Gdańsk — Gdynia — 
znajduje się na ukończeniu. Jak 
wiadomo, część tej linii łącząca 
Gdańsk z Sopotem jest już dłuż­
szy czas czynna. Obecnie w o- 
statni etap wkroczyła budowa 
kolei elektrycznej na trasie So­
pot — Gdynia. Wkrótce nastą­
pi uruchomienie komunikacji na 
tym odcinku.

Wszystkie roboty ziemne na 
trasie Sopot — Gdynia zostały 
jtiż w zasadzie zakończone. O 
rozmiarach tych prac świadczy 
np. fakt, że na tym odcinku 
przerzucono 120 tys. metrów 
sześć, ziemi. Ułożono tory i za­
łożono sieć przewodów elek­

trycznych. Dzięki realizacji zo­
bowiązań długookresowych, za­
łożenie sieci wysokiego napięcia 
zostało wykonane na długo 
przed terminem.

Na poszczególnych stacjach i 
przystankach kolejowych trakcji 
elektrycznej Sopot — Gdynia 
zaawansowana jest już budowa 
wysokich peronów, przejść i in­
nych urządzeń. Uwaga kierow­
nictwa budowy skierowana jest 
tutaj obecnie przede wszystkim 
na przesunięcie i podniesienie 
istniejącego wielkiego stalowe­
go mostu dla pieszych.

Szkolone są już nowe kad­
ry motorniczych, pracowników 
służby teletechnicznej i bezpie­
czeństwa ruchu. (PAP)

Przy budow ie progu wodnego  
na O drze

rym poruszać się będzie dźwigBudowniczowie progu wod­
nego na Odrze w Brzegu Dol­
nym przyspieszają tempo za­
krojonych na dużą $kalę robót 
ziemnych i betoniarskich. Bu­
dowa progu udostępni drogę 
wodną w górę Odry dla wiel­
kich barek; urządzenia wzno­
szone w Brzegu Dolnym będą 
też miały znaczenie dla melio­
racji Doliny Sródzkiej.

W dniu 23 bm. cieśle z bry­
gady Wacława Gryszkiewicza 
zakończyli prace przy podno­
szeniu na filary jazu — dużych 
belek-żelbetowych — podstawo­
wych elementów mostu, po któ-

otwierający upusty jazu i regu- 
lujący poziom wody.

(PAP)

D Z I Ś  W N U M E R Z E :
Z  Ż Y C I A  P A R T I I

L . G U Z : A b y  a g ita c ja  b y ła  
b o jo w a  i  m o b iliz u ją c a

W . K U C Z Y Ń S K I: Z a p o m n ie li 
o w s i in d y w id u a ln e j

Z O F IA  A R T Y M O W S K A : Sesja 
nad  D u n a je m

| J. A . Szcz.: P oem a t o m ło ­
dz ież}7 (F ilm )
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Pmgotooania 
we Francji do Krajowej 

Konierencji na rzecz 
rokowań i pokoju

Przemówienia O. Grotewohla i W. Ulbrielita 
na zgromadzeniach robotników

M ordercy i sum ienie świata

(f) PARYŻ (PAP). W ca- (f) BERLIN (PAP). -  Ja k | sprowokować robotników do u-1 stowska prowokacja w demo- ; wić pod znakiem zapylania wy
lej Francji odbywają się ) podaje agencja ADN, 23 czerw- dziaju w rozruchach. Wyjaśnił kratycznym sektorze Berlina [ nik konferencji czterech. Nie na-
przygotowania do Krajowej ; ca w wielu wielkich zakładach c.n robotnikom uchwały plenum była próbą storpedowania roz-) leży zapominać o tym — pisze 
Konferencji na rzecz rokowań ' przemysłowych demokratyczne- KC SED i wskazał drogi ich re-1 mów czterech mocarstw w ' ’
i pokoju, która odbędzie się w i go sektora Berlina odbyły się [ alizacji. Przemówienie Grotę-1 sprawie Niemiec. Awantura,
Paryżu 27 i 28 czerwca. ¡masowe zebrania robotników i i wohla robotnicy niejednokrotnie | która miała przekształcić de-

W Konferencji weźmie udział pracowników. Zebrania odbyły! przerywali burzliwymi oklaska-! mokratyczny sektor Berlina w

rożne organizacje. V, miastach marorow im. waroia Lienanccn- rezolucji rohotnicy potępiają jednak n; 
i zakładach pracy, podczas w y-! ta, w zakładach wytwórczych ; poczynania prowokatorów za-1 Wiele i 
boru delegatów na Konfereń- i aparatów elektrycznych im. j chodnio-berlińskich i wyrażają nych rów
i «■» *• •» L i  f „ i Stilli03 n/ " ' i ̂  11 * itinvrh tTI !T1 ott r  o  nolno T O 11 f es n i o  A r \  li  C ' ‘sFD i r»r1 vaić/'

ł
w wielu innych, m. in. 

cz’erwca miały
cję, tworzone są nowe komite­
ty ‘obrońców pokoju. ‘ I tam. gdzie 17

Porządek dzienny przyszłej j miejsce strajki.
Konferencji zawiera trzv punk- VV fabryce budowy maszyn 
ty: 1) zakończenie działań wo- i -7 Sierpnia" przemawiał m, ze- 
jennych i rozpoczęcie rokowań braniu robotników wicepremier

dziennik — że nowy układ sto 
sunków na świecie nie może być. 
zapoczątkowany rozlewem krwi*

. „ i aktami gwałtu.
2.500 delegatów, reprezentują- się w fabryce turbin „Bergman mi. ¡ognisko zapalne, mogące wy- I „Aachener Nachrichten“  w
cych rożne w arstwy ludności i Borsig", w fabryce transfer-1 W uchwalonej jednomyślnie j wołać pożogę światową, spełzła [ dzień po prowokacji faszy-
różne organizacje. W miastach ma torów im. Karola Liebkncch-1 rezolucji robotnicy potępiają j jednak na niczym. stowskiej stwierdzały, ż.e pro-

Wiele dzienników burżuazyj- 1 wokacja ta kryje w sobie wiel-
również ostro odcina się j kie niebezpieczeństwo politycz-

swe pełne zaufanie do KC SED j od zajść sprowokowanych w inę . Dziennik „Sueddeutsche 
i rządu. I demokratycznym sektorze Ber- j Zeitung“  napiętnował w swym

Odbyły się również zebrania lina. i artykule faszystowskich prowo-
w fabryce „Siemens Piania“ , j Ukazujący się w Dortmun- | katorów, którymi posłużyli się
gdzie przemawia) zastępca i dzie dziennik „Westdeutsches | imperialiści zachodnio-niemiec-
czlonka Biura Politycznego K C . Tageblatt“  stwierdza, że pro- | cy dla zorganizowania zajść w

w Indochinach; 2) pokojowe Niemieckiej Republiki Demrkra-j SED R. Herrnstaedt, oraz w la -j wokacja berlińska miała posta-1 Berlinie, 
rozwiązanie problemu nicmlec- i tycznej i sekretarz generalny bryce turbin „Bergman Borsig“ , | 
kiego; 3) wkład Francji w dzie-! KC SED Walter UIbricl.it. W i-j gdzie przemawiał członek Biu-j 
ło osłabienia napięcia między- j tany serdecznie przez zebra-j ra Politycznego KC SED i nad- 
narodowego. '  | nych Walter Ulbricht omówił j. burmistrz Wielkiego Berlina

ostatnie zarządzenia wiadz Nie- j Friedrich Ebert, 
mieckiej Republiki Demokra-: W godzinach wieczornych od-
tycznej i KC SED, zmierzają- i były się również liczne zebra-j tejszy sąd okręgowy skazał m
ce do dalszej poprawy sytuacji nia robotników wielkich zakta-j śmierć Ernę Dorn, b. komen-
materialn.ej ludzi pracy. j dów przemysłowych w innych! dantkę SS z hitlerowskiego o-

Podkreślił on w swym prze- miastach Niemieckiej Republiki bozu koncentracyjnego dla ko-
Demokratycznej. biel w Racenshrueck, a ostatnio

sfc | aktywną uczestniczkę prowoka-
W przedsiębiorstwach Lipska) cii faszystowskiej, rozpętanej

i okręgu lipskiego odbyły się i przez obcych najmitów, 
zgromadzenia robotników, na | W swoim czasie Erna Dorn 

wspólnym wysiłkiem przyspie-j których uczestnicy jednomyślnie j skazana została na 15 lat wię-
szyli wprowadzenie w życie u- potępili prowokacje faszystów- j zienia za liczne zbrodnie prze-; , , , • .
chwal ostatniego plenum KC| skie i zobowiązali się do popie- j ciw ludzkości popełnione w obo- j . - , , • ,  U A  *v
SED. Robotnice wysłuchali. rania uchwal partii i rządu, j zie Ravensbrueck, jak również , hitlerowskiej i gdy

, . i mogła sprawować znów służ-
ska w gestapo. W dniu 17 bm, i b? *  ?a“ eJ Gd to*  p i noc+ani — włożymy znów staęy

Plenarne posiedzenie 
N iem ieckie j Rady 

Pokoju
ff) BERLIN (PAP). Jak po - 

daje agencja ADN, 25 bm. od-) 
będzie się plenarne posiedzenie: umacniania więzi partii z ma- 
Niemieckiej Rady Pokoju, po­
święcone sprawozdaniu z sesji 
Światowej Rady Pokoju w Bu­
dapeszcie oraz obradom nad 
krokami, jakie mają być podję­
te w celu wprowadzenia w ży­
cie uchwal Światowej Rady 
Pokoju.

ff) BERLIN (PAP). Jak do­
nosi z Halle agencja ADN, tam-

rnówieniu konieczność wsłuchi­
wania się w giosv robotników i

sami pracującymi. Walter U l­
bricht wezwał zebranych, abc

komendantka .SS z obozu konrettłracyjiiego 
okazana na śmierć

przeciwko władzom państwo- ; 
wym NRD i przeciw, policji lu- J 
dowej. Potwierdziła to w cy­
nicznych zeznaniach złożonych ) 
przed sądem.

Jednym z dowodów' rzeczo-1 
wych był list napisany przez 
Ernę Dorn po ucieczce t  wię­
zienia do ojca zamieszkałego 
w Niemczech zachodnich — b. 
agenta gestapo. W liście tym

, - ... , . . t . i . . . , . 5 [oskarżona pisała m. in.: „Obypotępili prowokacie faszystów- ) zienia za liczne zbrodnie prze- r  J

przemówienia Waltera U lbrich-) Robotnicy kombinatu metalur-1 w poprzednim okresie, gdy zaj- j ^sprawovvaćJ ' ^ ' e

Ze sportu
Uroczyste otwarcie 

I  Ogólnopolskiej 
Spartakiady Szkolnej 

we Wrocławiu
W R O C ŁA W . P rz y  w y p e łn io n y c h  

try b u n a c h  s ta d io n u  G w a rd ii nastą­
p iła  24 bm . o f ic ja ln e  o tw a rc ie  r O- 
fó ln o p o ls k ie i S p a rta k ia d y  S zkó ł 
O g ó ln o ksz ta łcących .

Na try b u n ie  h o n o ro w e j za s ie d li: 
w ic e m in is te r  O św ia ty  — Ja b ło ń s k i, 
w ic e p rze w o d n iczą cy  G K K F  — P ro ­
cek. p rz e d s ta w ic ie le  p a r t i i ,  Z M P  i 
w o js k a . Po z łożen iu  m e ld u n k u  
przez p rzew odn iczącego  W yd z ia łu  
O św ia ty  P re z y d iu m  W R N  - -  Z yg m a - 
n ow sk ie go  w ic e m in is te r  J a b ło ń s k i 
w y g ło s ił p rz e m ó w ie n ie  do m ło d z ie ­
ży. w  k tó ry m  p rzeka za ł je j  p ozd ro ­
w ie n ia  od rządu  i  p a r t i i .

P rz y  dźw ię ka ch  h y m n u  n a ro d o ­
w ego  czo łow a uczenn ica  z Leśnej 
P o d la s k ie j W anda C h ro m ie  w c ią ­
gnę ła  fla gę  na m aszt, po czym  ze­
b ra n i o d śp ie w a li h y m n  m łodz ieżo ­
w y . Z k o le i w  im ie n in  w s zys tk ich  
u c z e s tn ik ó w  S p a rta k ia d y  A n d rze j 
S n o p ko w sk i z L ic e u m  Pedagogicz­
nego w  S z k la rs k ie j P o ręb ie  z łoży ł 
u roczys te  p rzy rzecze n ie .

B a rw n ą  d e fila d ę  u czes tn ikó w  
S p a rta k ia d y  o tw o rz y ła  g rup a  n io ­
sąca o lb rz y m ie  p o r t re ty  S ta lin a . 
B ie ru ta  i R okossow sk iego  o raz  po­
c z ty  sz tandarow e. Po d e fila d z ie  od- 
b y ły  sie poka zy  taneczne zespołów  
szko ln ych .

W yrównana walka o tytuły  
mistrzów szybownictwa

LE S ZN O . 24 bm . u s ta lo n o  w y n ik i  
p rz e lo tu  doce low o -  pow ro tn e go , 
k tó r y  o d b y ł się w e w to re k  na szy­
bow co w ych  m is trzo s tw a ch  P o lsk i. 
N a tra c ie  Leszno — G n iezno  — L e ­
szno (?03 k m ) s ta r to w a ły  42 szybow ­
ce ty p u  „M u e h a -T e r“  o raz p ro to ­
ty p  w y c z y n o w y  ..J a s k ó łk a “ , s ta r­
tu ją c y  poza ko n k u rs e m . P rz e c iw ­
n y  w ia tr  o szybkośc i do 3n km /godz. 
u t ru d n ia ł o b ra n ie  w ła śc iw e g o  k ie ­
ru n k u , w s k u te k  czego ju ż  na p ie r ­
w s z y m  o d c in k u  tra s y  m u s ia ło  lą ­
dow ać 5 za w o d n ik ó w , a da lszych  fi 
odp a d ło  w  d rodze  p o w ro tn e j. W śród 
n ic h  zna laz ła  się m . in . re k o rd z is t-  
ka św ia ta  N ehay.

Z z a w o d n ik ó w , k tó rz y  
w a ru n k i k o n k u re n c ji  n a jle pszym  
b y ł W o jn a r  (K ra k ó w ). P rz e b y ł on 
cała trasę  ze ś re dn ią  szybkośc ią  60,1 
k m  godz D ru g ie  m ie jsce  z a ja ł Po­
p ie l (W ro c ła w ) — 33.7 km łgodz. Z 
k o b ie t p ie i wszą b y ła  A d a m e k  (W a i-  
fizawa) — 53,3 km -godz. p rzed  Szem- 
p liń ? ka  (W arszaw a) ~  48.4 km 'g od z .

W y n ik i tego p rz e lo tu  w p ro w a d z i­
ły  p onow ne  zm ia n y  w k la s y f ik a c ji  
o gń łn e i m is trz o s tw  W k o n k u re n c ji  
m ężczyzn z w y ją tk ie m  p ie rw szego  
m ie jsca , k tó re  z a jm u je  nada l P o p ie ’ 
(W ro c ła w ) — 9074.5 p k t..  w szys tk ie  
dalsze p ozyc je  u le g ły  zm ian o m . Na 
d ru g ie  m ie jsce  w y s u n ą ł sie W ite k  
(W ro c ła w ) 3572,5 p k t.,  na trze c ia  po­
zy c ję  - -  W o jn a r  (K ra k ó w ) — 8431,7 
p k t.  W k o n k u re n c ji k o b ie t p ie rw ­
sze m ie jsce  z a jm u je  nada l Szem- 
p liń s k a  — 927L8 p k t.. d ru g ie  Ada? 
m e k  — 8732 p k t.,  a trz e c ie  N ehay 
— 6330,4 p k t.

I ta z dużą uwagą. W dyskusji gicznego w Stalinstadt napięt- 
¡wzięło udział 28 osób. Robotni-1 nowali prowokatorów faszy-
cy w swych wypowiedziach wy- stowskich i zadeklarowali go-j Dorn zbiegła z więzienia z po­
rażali pełną aprobatę dla posu-) towość zlikwidowania na-¡mocą prowokatorów faszystów-, 
nięć rządu i jednocześnie kry-1 stępstw ich nikczemnej działał- j skich i wzięła udział w ich j  Sąd przychylił się do wnio-
tykowali poważne braki w pra- j ności. Kolejarze okręgu mag-) zbrodniczych ekscesach, podże- I sku prokuratora i skaza! Ernę
cy organów władzy, komitetów j deburskiego uchwalili rezolucję,) gając tlurn do aktów gw ałtu ,1 Dorn na śmierć, 
związków zawodowych i innych w której zapewniają rząd NRD 
instytucji. I o swej . gotowości udzielania

W fabryce transformatorów j mu wszelkiego poparcia, 
w' okręgu Koepenick przetną-i Również przeważająca więk- 
wial do trzech tysięcy robotni-1 szość chłopów wita z zadowo- 
ków premier Niemieckiej Repu-) leniem uchwały rządu NRD.
bliki Demokratycznej i prze­
wodniczący Komitetu Central­
nego Niemieckiej' Socjalistycz­
nej Partii Jedności, Otto Gro- 
tewohl. Omówił on ostatnie wy­
darzenia w Berlinie, demasku­
jąc prowokatorów' z Berlina za­
chodniego, którzy usiłowali

Posunięcia partii i rządu cie-

potępiają prowokacje agentów 
imperialistycznych i deklarują 
swe całkowite zaufanie do rządu.

nastąpi 
uniform SS".

Wysoka Komisja USA 
finansuje organizacje terrorystyczne

Ethel i Julius Rosenbergo­
wie umierali bardzo długo.

Jest taka nowela amerykań- 
) skiego poety Edgara Allana 
) Poe‘go: „Tortura kropli wody“ .

W więzieniu Sing-Sing za- 
j stosowano najpierw torturę se- 
1 kund. Dw'a lata sekund, z któ- 
| rych każda, padając w wiecz- 
; ność, sama stawała sie wiecz- 
I nością: bo czas się potwornie 
! wydłuża, gdy skazanemu w 
[ każdej chwili grozi śmierć.

Gdy torturą sekund nie .po­
mogła, Kat Gieldziarski zasto­
sował nową jej odmianę i tor- : 

) turę, którą trudno wyrazić jed­
nym słowem. Trzeba na to pa- 

! ru zdań: „Życie wasze jest w ) 
waszych rękach; od was sa­
mych wszystko, zależy; wydaj-) 
cie Ministrowa Katowskiej ) 
Sprawiedliwości sześć, czy ile 
tam, nazwisk rzekomych 
„wspólników“ , a drzwu więzie­
nia otworzą się przed wami“ .

To także nie pomogło. Pu­
szczono wóęc w ruch torturę 
„psychologiczną“ : „Ty, żono, ) 
możesz uratować życie męża, 
albo ty, mężu — życie żony. ) 
Niech jedno i  was wyda \

Julian Tunim
„wspólników zbrodni“ , a drugie 
będzie wolne“ .

Nie pomogło. Wreszcie przy­
szła ostatnią tc/tura tortura 
nadziei na łaskę czynnika decy­
dującego.

Czynnik odrzucił prośbę o 
darowanie życia dumnym i 
nieugiętym męczennikom. Czyn­
nik zlekceważył potężny glos 
całej ludzkości i poszedł na-rę­
kę posiadaczom siedmioeyfro- 
wych kont w potężniejszych (w 
Ameryce i do czasu!...), niż 
sumienie -ś-wiata, bankach No­
wego Jorku — i ich cerberom, 
rozjątrzonym a niespokojnym o 
swój autorytet szpiclom.

Ethel i ju liuś  Rosenbergo­
wie długo umierali na elek­
trycznym fotelu. Agonia Juliu- 
sa trwała dwie minuty i czter­
dzieści pięć sekund. Agonia 
F.the! --- cztery minuty i trzy­
dzieści sekund. Razem: siedem 
minut i piętnaście sekund.

W ciągu tych siedmiu m i­
nut i piętnastu sekund zginęła 
para skromnych, prostych oby­
wateli Stanów Zjednoczonych, 
a ponury cień parli na sto sie-

) demdziesiąt siedem lat historii 
! tych Stanów.
| W izbie Reprezentantów a- 
merykańskiego kapitału przyję­
to wiadomość o egzekucji Ro­
senbergów — oklaskami! Repu- 

| blikaliski członek izby Frank I. 
Chelf przerwał debatę i zawo- 

j lał: „Dzięki Sądowi Najwyż- 
I szemu!“  Depesza z Waszyngto­
nu nie podaje, czy odśpiewano 
potem uroczyste „Te Dola- 

| rum“ , czy nie... Należy przypu- 
j szczać, że w duchu — odśpie­
wano.

A na Capitol (czy Capital?) 
Will, gdzie mieści się Kongres 

j Stanów, zdarzy! się w tę noc 
przełomową nadprzyrodzony 

; wypadek: sztandar gwiaździ­
sty „największej demokracji 
świata" opadł sam do połowy 

j  masztu, — na znak żałoby nie 
tylko po wielkich męczenni­
kach, ale przede wszystkim ~- 
żałoby po niesławnej śmierci 
amerykańskiej sprawiedliwości 

) i prawa.
1 zawstydzone gwiazdy ucie­

kły z tego sztandaru.
Nie prędko się on podnie- 

! sie, na dawną wysokość. 1 
i gwiazdy nie prędko wrócą.

Społeczeństwo francuskie manifestuje 
swe oburzenie z powodu ohydnego 

morderstwa na Rosenbergach

(f) BERLIN (PAP). Jak wy-j „Der Spiegel“  ujawnia, żej 
nika z doniesień zachodnio- j funduszów na prowadzenie roz-1 
niemieckiego pisma „Der Spie-) bijackiej roboty dostarczało 

szą się też szerokim poparciem) gel". Wysoka Komisja USA w)tzw. niemiecko - amerykańskie 
ze strony inteligencji. Znani u -) Niemczech zachodnich finansu-i Biuro Pośrednictwa przy urzę- 
czeni, literaci i artyści ogłasza-1 je faszystowskie organizacje [ dzie Wysokiej Komisji Amery- 
ją dalsze deklaracje, w których j terrorystyczne i rozłamowe. [kańskiej w Niemczech zachod-

„Der Spiegel“  podaje, że na | nicD. 
sfinansowanie rozłamowej or-i z doniesień „Der Spiegel“

socjaldemokratów,! w-vmka również, ze przewodni-

Protesty w Niemczech zachodnich 
przeciw  faszystowskie j p row okac ji

gantzacji 5u i.|oiuciiium«vu» , i SPD, Ollenhauer, bvl do-
ktorej zadaniem byle rozbicie ktadnie poinformowany o finan- 
opozycyjnej grupy socjaldenio-, sowanju przez Amerykańską 
kratów, tzw. „Akcji Socjali- \ Wysoką Komisję rozłamowych 

(f) BERLIN (PAP). P ro-i bec ludności berlińskiej. Robot- ) stycznej“ (SDA) wydatkowanej i terrorystycznych organizacji 
wokacja faszystowska w Berli- \ nicy wyrażają całkowite po- 
nie.z 17 czerwca wywołała o- | parcie dla posunięć radzieckich
burzenie szerokich kót demo-! władz okupacyjnych i organów 
kratycznych w Niemczech. państwowych NRD oraz żądają 

Dziennik „Freies Volk“  do- ) położenia kresu chuligańskim 
nosi z Duesseidorfu, że w za- J incydentom wyrostków. Fa.szy- 
kładach pracy tego miasta ro- ; stowskich z ‘tzw. „Związku Mlo- 
bótnicy wyrażają oburzenie z ; dzieży Niemieckiej“ , 
powodu nikczemnych prowoka- ) (f) BERLIN (PAP). Ukazu-
cji zorganizowanych przez han- jący się We Frankfurcie dzien- 
dvtó\v z fasz\stowskiego Zwią- j nik „Sozia 1 istische Volks-
zku Młodzieży Niemieckiej wo- I zeitung“ stwierdza, że faszy-

(f) PARYŻ (PAP). Społe­
czeństwo francuskie w dalszym 
ciągu manifestuje głębokie obu­
rzenie z powodu ohydnego mor­
derstwa popełnionego na mał­
żonkach Rosenberg.

Rady Miejskie w Conteś (Al- 
pes-Maritimes) i Champigny 
przesiały do ambasady USA w 
Paryżu rezolucje, potępiające 
zbrodnię amerykańskiego „w y­
miaru sprawiedliwości“ . Do Ra­
dy Miejskiej St. Etienne wpły­
nął wniosek o nazwanie jednej 
z ulic imieniem małżonków Ro­
senberg.

Dyrektor jednego ze szpitali 
paryskich dr J. Levin odeślą!

rządowi USA swój dyplom dok­
tora honoris causa uniwersyte­
tu w Harvard. Adwokat V i i - 
lard, sekretarz francuskiego ko­
mitetu walki o. rehabilitację Ro­
senbergów. odesłał ambasadzie 
amerykańskiej ordery, jakie o- 
trzymał od rządu USA-w latach 
1944 i 1945. Bohater obu wo­
jen światowych, kawaler Legii 
Honorowej, b. więzień Buchen- 
waldu Paul Maiiry na znak pro­
testu przeciw zamordowaniu 
Rosenbergów odesiai do Białe­
go Domu Medal Wolności i od­
ręczne pismo Eisenhowera, wy­
rażające podziękowanie za po­
moc żołnierzom amerykańskim.

Dokerzy portu Rouen przer­
wali na pól godziny pracę, pro­
testując przeciwko przybyciu 
do portu 4 amerykańskich okrę­
tów wojennych i przeciwko za­
mordowaniu Rosenbergów'.

NOWY JORK (PAP). Faszy­
stowska organizacja „Amen* 

| can Legion“ wystąpiła z żąda­
niem odebrania adwokatowi 

) Rlochowd, który broni! Rosen­
bergów, prawa praktyki adwo- 

) kąckiej. Reakcyjny dziennik ,,N.
I Y. Daily M irror" również do­
maga się pozbawienia Blocha 

) prawa praktyki i żąda przępro- 
j wadzenia śledztwa co do „prze­
szłości“ Blocha.

przeszło 350 tys. marek. | w Niemczech zachodnich.

Terroryści % BDJ usiłonali zamordonać 
poslepoHego dziennikarza w Niemczech zach.

(f), BERLIN (PAP). Jak do- granie postępowego dziennika- 
nosi agencja ADN, członkowie : rza zachodnio - niemieckiego,) 
organizacji terrorystycznej tzw, ) Emila Carlehaciia. Zamach nie 
„Związku Młodzieży Niemiec-! udał się. Nazwisko Carlebacha, j 
kiej“  (BDJ) usiłowali zamor- widniało na „czarnych listach“ , ) 
dować powracającego z zebra-; sporządzanych przez terrory 
nia wyborczego KPD w Akwiz-.l stów z BDJ.

Rozpisanie Państwowej Pożyczki 
Rozwoju Gospodarki Narodowej ZSRR

n Głos narodów w obronie pokoju
Artykuł wstępny dziennika „Prauda '4

u

(f) MOSKWA (PAP). Dzień-1 rokowań między krajami zain- 
speintii! nik „Prawda" zamieszcza arty- j teresowanyrni — pisze dalej 

'ku ł wstępny-pł. „Głos narodów | „Prawda“  — została obecnie 
w obronie pokoju“ .

Obrady sesji Światowej Rady 
Pokoju, która odbyła się ostat­
nio w Budapeszcie — pisze m. 
in. „Prawda“  — dowiodły nie­
zbicie, że miłujące pokój sity, 
które dążą do. utrzymania i u- 
trwalenia pokoju oraz do zła-

do wiedziona.
Są jednakże siły, które sprze­

c iw ia ją  się uparcie temu roz- 
; sądnemu uregulowaniu kwestii 
spornych. Biorąc to pod uwagę, 

) Światowa Rada Pokoju zwró-

mów międzynarodowych, zâ  
równo w interesie narodu ra­
dzieckiego, jak i innych m iłu­
jących pokój narodów. Polityka 
ta zdobywa coraz liczniejszych 
zwolenników wśród najszer­
szych rzesz ludności wszyst­
kich krajów świata.

Obecnie dla wielu jest już ja-
cila się do narodów z apelem, ] sne i sesja to potwierdziła, że o. 
aby zdwoiły wysiłki i żądały.) stawiona polityka siły i dykta-

godzenia napięcia w sytuacji rokowań w celu uregulowania ) tu w stosunkach międzynarodo-

Fnkty i uninski

dzie Arlenauera funkcje  m in i­
s tra  w o jny, Theodor B lank, w 
towarzystw ie wysokich ofice­
rów  hitlerow skich , którzy dzi­
s ia j za jm ują się w  Bonn orga­
nizowaniem  W ehrm achtu. Wśród 
nich znalazł się również gene-

i międzynarodowej odnoszą suk-) spornych kwestii międzynaro- 
| eesv. " i do wych.
I Możność uregulowania) Omawiając rozwijający się
wszystkich spornych kwestii ruch oporu szerokich mas prze- 

! międzynarodowych" w drodze) ciwko polityce wyścigu zbrojeń,
„Prawda“  pisze:

Uchwalona przez Światową
Radę Pokoju deklaracja pod­
kreśla, że na podstawie Osiąg­
niętych już porozumień trzeba 
natychmiast zawrzeć rozejm w 
Korei, że trzeba położyć kres 
innym toczącym się wojnom, 
że użycie sity zbrojnej przeciw­
ko jakiemukolwiek ruchowi na­
rodowo-wyzwoleńczemu jest 
czynnikiem powodującym na­
pięcie międzynarodowe i mo­
gącym stworzyć ognisko wojny.

Dziennik „Prawda“  podkreś­
la następnie wielkie znaczenie

Pewny sojusznik

wych

nych kwestii międzynarodowych 
już nastąpiła.

Podczas obrad sesji — pisze 
„Prawda“ — prasa doniosła o 
awanturach wywołanych przez 
obcych najmitów w Berlinie o- 
raz o prowokacji dokonanej 
przez klikę Li Syn-mana w Ko­
rei. Wydarzenia te dowodzą, że 
wrogowie pokoju nie wahają się 
przed niczym, aby przeszkodzić 
wzrastającym z każdym dniem

poniosia całkowitą kię- siiotn pokoju w osiągnięciu r .z- 
skę. Niesposób nie zdawać so- ładowania napięcia międzynaro- 
bie sprawy, że polityka ta o- | dowego. Uczestnicy sesji dowie- j 
znacza całkowite zaprzeczenie [ dzieli się z oburzeniem i smut- 
zasady równości w stosunkach I kiem o egzekucji dwojga nic- 
międzynarodowych, że zmierza ) winnych ludzi — małżonków 
ona do likwidacji zasad prawa |Rosenbergów, egzekucji riokona-

Na pr>k!»<l7le luksusowego stępców przeciwko ludzkości, 
transa tlan tyku „A m erica " udał Sprowadzony początkowo do 
się dwa dn i temu z ofic ja lną  więzienia w Norymberdze, Heu- 
w izy tą  do USA pełniący w  rzą- stngrr rych ło  przekona! swoich 

am erykańskich opiekunów, że 
doświadczenia jak ie  ma z w o j­
ny przeciwko ZSRR posiadają 
nie ty lko  historyczną wartość... 
W raz ’ z tak im i generałam i h i­
tle row sk im i, jak  Haider i Gu- 
derian, Heusinger spisywał więc 
swoje „doświadczenia“  z kam-

międzynarodowego, że jest po 
iityką zmierzającą do ustano­
wienia panowania sil agresji 
nad światem.

Sesja dowiodła ponownie, że 
wrogom pokoju nie uda się na­
rzucić masom całkowicie fa ł­
szywej idei, iż pokojowe współ­
istnienie dwóch ustrojów — u- 
stroju socjalistycznego i kapi­
talistycznego jest jakoby nie

nej dla dogodzenia organizato­
rom histerii wojennej.

Dla walki przeciwko knowa­
niom wrogów pokoju i bezpie­
czeństwa międzynarodowego 
konieczna jest obecnie jednoli­
ta wola wszystkich tych, któ­
rym drogi jest pokój.

Światowa Rada Pokoju na 
wniosek delegacji hinduskiej i 
innych delegacji, postanowiła

(f) MOSKWA (PAP). Ogło­
szona została uchwała Rady 
Ministrów ZSRR w sprawie e- 
misji Państwowej Pożyczki 
Rozwoju Gospodarki Narodo­
wej ZSRR (emisja 1953 r.).

Uchwała stwierdza, że w ce­
lu uzyskania od ludności środ­
ków na finansowanie poczynań 
w zakresie realizacji piątego 
Pięcioletniego Planu, Rozwoju 
Związku Radzieckiego, Rada 
Ministrów ZSRR postanawia:

1) Rozpisać Państwową Po­
życzkę Rozwoju Gospodarki 
Narodowej ZSRR (emisja 1953 
r.) na sumę 15 miliardów rubli 
z terminem spiatv w ciągu 20 
lat.

2) Zwolnić obligacje pożyczki 
i wygrane od podatków i opiat 
zarówno państwowych jak i lo­
kalnych.

Artykuł ministra finansów 
ZSRR

(f) MOSKWA (PAP). Agen­
cja TASS ogiasza artykuł mi­
nistra finansów ZSRR A. Zwie 
riewa w sprawie rozpisania no­
wej Państwowej Pożyczki Roz­
woju Gospodarki Narodowej.

W roku bieżącym — stwier­
dza minister Zwieriew — po­
życzka została emitowana na 
sumę 15 miliardów rubli, ezyh 
dwukrotnie mniejszą niż w 
!9,52 r. Pozostaje to w związ­
ku z nieprzerwanym wzrostem 
akumulacji w gospodarce socja­
listycznej. Wpływy z tego źró­
dła stanowią podstawową część 
dochodów budżetu państwowe­
go ZSRR. W tym stanie rzeczy 
rząd uznał za celowe zmniej­
szyć znacznie Wysokość sum, 
które wpływają do budżetu od 
ludności w forrpie pożyczek.

W 1951 r. dochód narodowy 
ZSRR był o 83 prpc. wyższy 
niż w przedwojennym 1940 r„ 
a w 1952 r. wzrósł jeszcze o ! 1 
procent. W Związku Radziec­
kim cały dochód narodowy 
należy do ludzi pracy. W 1952 
r. ludzie pracy, podobnie jak 
w latach ubiegłych, otrzymali 
na zaspokojenie swych osobi 
stych potrzeb j materialnych i 
kulturalnych okoio 3'4 docho 
du narodowego, a pozostałą je 
go część zużyto na rozszerze­
nie produkcji socjalistycznej

oraz na inne potrzeby ogólno* 
państwowe i społeczne.

W dalszym ciągu minister 
Zwieriew podkreśla ogromne 
znaczenie systematycznego ob- 

i niżania,cen towarów masowego 
j spożycia, i przypomina, że w 
rezultacie tegorocznej, szóstej 
z kolei po wojnie, obniżki pań­
stwowych cen detalicznych, 
ludność ZSRR zyskała .co-naj­
mniej 53 miliardy rubli rocznie.

Pomyślne wykonywanie i prze­
kraczanie planów gospodarki 
(narodowej — pisze autor — do- 
I wodzi, że Związek Radziecki 
kroczy pewnie drogą dalszego 
potężnego rozwoju ekonomiki 
socj a listy cznej. n ieu sta n nego
wzrostu dobrobytu i kultury na­
rodowej.

Na zakończenie, min. Zwie­
riew stwierdzi): „Rozpisana o- 
bećnie pożyczka państwowa da­
je możność przeznaczenia do­
datkowych środków na budowę 
nowych fabryk i zakładów prze­
mysłowych, nowych szkół, do- 

| mów mieszkalnych i szpitali.
¡ przyczyni się do dalszego 'pod­
niesienia dobrobytu i kuitural- 

I nego poziomu życia narodu“ .

Rząd w łosk i zmuszony b y ł uw o ln ić  
dwóch posłów kom unistycznych

możliwe, idei, że wojna jest ! przeprowadzić zakrojoną

ra i A do lf Heusinger. zbrodniarz
wojenna-, jeden z na jbardzie j panii wojennej na wschodzie | 
zaufanych sztabowców H itlera, dla potrzeb sztabu USA.

,, . i , , . . Dzis ia j zbrodniarz ten jedzie
Po Haiistelnie, w icem inistrze do C 8A  nie w  ro ł|  h istoryka.

ale jako organizator odwetowe- jspraw zagranicznych, k tó ry  w 
Waszyngtonie w y ja w ił przed ro­
kiem  istotne ecie „zjednoczonej 
Europy aż po U ra l“ , po w ypra­
w ie Adenauera, k tó ry  w  W a­
szyngtonie pasowany został na 
„europejskiego“  żandarma W all 
Street, po nowojorskim  fetowa­
niu burm istrza zachodniego Ber­
lina, Reutera, jako  „gau le ite ra“  
okupantów  „na  pierwszej lin ii 
fro n tu ", do Waszyngtonu przy­
byw a z kolei h itle row iec Heu­
singer.

Zbrodniarz ten byl ważną f i ­
gurą w  sztabie w ojskow ym  H i­
tle ra  podczas ostatn ie j wojny. 
Za jm ow ał on przez w iele lat 
stanow isko szefa w ydzia łu  o- 
pcracyjnego sztabu general­
nego i uchodził za „praw ą

go W ehrmachtu.
Neohitlerowska delegacja przy­

bywa z dobrym i rekomendacja­
m i do Waszyngtonu. Berlińskie 
prowokacje oraz powzięcie przez 
Bundestag uchwały o podwoje­
niu  sit zbro jnych tzw. Grenz- 
sehutzu (kadrow ej siły  przyszłe­
go W ehrm achtu) dają waszyng­
tońskim  po litykom  n iew ą tp liw ie  
gwarancję, że reżim Adenauera 
go rliw ie  służy wszelkim  m a­
chinacjom  wym ierzonym  prze­
ciw ko pokojow i.

W dobie kiedy W all Street 
do tk liw ie  odczula sukces w y­
borczy mas ludowych we W ło­
szech oraz kryzys po lityczny we 
F ranc ji — jako sym ptom y zala-

nieunikniona.
Kilka lat temu jeden z „teo­

retyków“  «bloku atlantyckiego 
deklaracji Światowej Rady Po- wolał: „Nie ekonomiści, lecz 
koju w sprawie zjednoczenia 
Niemiec, w sprawie Japonii 
oraz w kwestii ONZ.

„Prawda“  podkreśla, że li­

na
szeroką skalę kampanię między­
narodową na rzecz rokowań.

W zakończeniu „Prawda“ pi­
sze:

— Można nie wątpić, że idee, 
które znalazły wyraz w uchwa­
łach sesji, znajdą drogę do u- 
myslów i serc olbrzymiej, więk­
szości ludzi na całym świecie. 
Jeśli chodzi o społeczeństwo ra

(f) RZYM (PAP). Dziennik 
„U nita“ donosi, że sąd apela­
cyjny w Rzymie unieważnił na­
kaz aresztowania posia komu­
nistycznego Francesco Morani- 
no, wydany 22 stycznia 1952 r. 
na żądanie chrześcijańskich de­
mokratów za jego działalność 
patriotyczną w charakterze de-

) wódcy jednego z oddziałów par-) cego sądu przysięgłych w Pad- 
j tyzańckich. iw ie, zwolniony został z wiezie-

4* • • . nia, gdzie od 5 lat Oczekiwał
i (f) RZYM (PAP). Dziennik i na proces wytoczony mu na
i „U n ita“ donosi, że w dn. 22 ) podstawie niedorzecznego os-
j hm. znany uczestnik włoskiego 1 skarżenia. Sąd zmuszony byt
ruchu partyzanckiego — ko- ! zwolnić Gorreri‘ego, gdyż zo- 

) muhista Dante Gorreri, na rńo-) stał on wybrany posłem do par- 
) cy zarządzenia przewodniczą-1 lamentu.

wojna rozstrzygnie sprawę, ja 
ki ma być system gospodarczy 
— czy komunizm, czy'też ka­
pitalizm“ .

Jednakże narody — pisze 
„Prawda“  — nie chcą rozstrzy­
gać tej kwestii w drodze woj- i dzieekie, to, jak wiadomo po­
ny. Odmawiają one zaufania ) wszechnic, popiera ono zawsze 
tym, którzy głoszą podobne) gorąco wszystkie kroki mają-

Na marginesie

m ywania się p o lity k i a tlan ty- 
rękę“  powieszonego . później ck le j, w izyta  h itlerow  skich zbro- 
w  Norymberdze hitlerowskiego etniarzy wojennych, zbrodniarzy 
stratega, generała Jodła. Gene- napiętnowanych mordowaniem 
ra i Heusinger należał do te j cyw ilne j ludności i wojennym i 
grupy na jbardz ie j zaufanych okrucieństwam i ma szczególną 
oficerów H itle ra , k tó ra  opraco- wwmowę. Wskazuje ona w yra- ) jsk 
w a la  ludobójczy „p lan  Barba- ¿nj c< że na jbardzie j re a k c y jn y m ) win

również dlatego, że oba- 
się detronizacji przez rząd 

rossa“  — plan w yp raw y krzy- silom w  ich polityce potęgowa- ) francuski podczas swej nieobe- 
żowej na Związek Radziecki. n ja naprężenia rniędzynarodo- cności.

Kiedy N iem cy h itle row sk ie  I wego i wszelkiego rodzaju pro- D^ięnriik 
rozpadły się w  gruzy, generał w okacji pozostaje jeden zawsze 
Heusinger znalazł się na liście pewny sojusznik — h itle row sk i . 
zbrodniarzy wojennych — I to żołdak i jego patronowie z 
w  „p ierw szym  garn itu rze“  p rze -1 Bonn. (mp) I do stolicy i ze pozostanie no

czestnicy sesji zaaprobowali w 
całej pełni i poparli daleko-' 
wzroczną politykę rządu ra­
dzieckiego, zmierzającą do u- 
trwalenia bezpieczeństwa mię- 
dzynarodowego. Wiadomo po-1 „teorie“  i usiłują wprowadzić ) ce na celu utrwalenie pokoju i) 
wszechnic, że Związek Rudzieć- j je w życie. [bezpieczeństwa międzynarodo-)
ki, prowadząc konsekwentnie! W przemówieniach uczestni- j wego. Uchwały Światowej Ra-) 
politykę pokoju, wyraża goto- ików sesji i w jej uchwałach zna- j dy Pokoju będą z całą szczero- j 
wość omówienia w sposób j lazia wyraz nadzieja, że chwila : ścią poparte przez wszystkich
przyjazny wszystkich próbie-) pokojowego uregulowania spor-1 obywateli radzieckich.

Król Kambodży wrócił do kra jo
M anewry im peria lis tów  USA w Indochinach

(f) NOWY JORK (PAP). Ko­
respondent agencji Associated | 
Press donosi, że po przybyciu I 
do Saigonu nowej amerykań­
skiej misji wojskowej z gene-) 
raiem 0 ‘Danielem na czele, w 
kolach amerykańskich oświad­
czono, iż Stany Zjednoczone 
będą nalegać na dopuszczenie 
ich do bezpośredniego udziału 
w zamierzonych , operacjach 
wojskowych przeciwko wiet­
namskiej armii ludowej.

K to  z c z e g o  ż y j e

(i) PARYŻ (PAP). Jak wynika ! razie w północno - zachodnich 
z doniesień prasy francuskiej, i prowincjach kraju, dopatruje 
król Kambodży, który uciekł do j się związku między powrotem 
Syjamu, powróci! obecnie do | króla z Syjamu a przybyciem 
kraju. Zdecydował się on na : do Indochin misji amerykań- 
ten krok pod naciskiem USA, skiej dla przeprowadzenia roz­

mów w sprawie kontynuowania 
wojny przeciwko narodowi wlet-

katolicki „Croix“ , 
donosząc, że król Kambodży 
nie zamierza chwilowo wracać 

i że

namskiemu. Rozmowy prowa­
dzone będą nie tylko z władza­
mi francuskimi, lecz i z przed­
stawicielami tzw. „niezawi­
słych rządów“  trzech państw 
indocli ińskich.

„Nie ulega wątpliwości, że 
weszliśmy w okres coraz mniej­
szego zapotrzebowania na nie­
wykwalifikowanych pracowni­
ków... Dzisiaj właściwie nie 
ma już pracy dla pracowników 
bez fachowego wykształcenia... 
Niespostrzeżenie i powoli kry­
zys na rynku pracy powiększał 
się i obawiać się należy, że 
powiększa się stale“ .

Tak biada londyński erni- 
grandziarski „Dziennik“ ; jego 
biadolenie uzasadnione jest m. 
in. tym, że poniektórym emi­
grantom coraz trudniej na lon­
dyńskim bruku — Amerykanie 
po wsypach w Polsce z dolara­
mi stali się ostrożniejsi, a kon­
kurencja rozmaitych emigranc- 
kich fiihrerków na rynku wy­
wiadowczym stała się nie do 
wytrzymania.

'Mimo tych pojękiwań „Dzien­
nik“  od czasu do czasu zaleca 
jednakowoż pewne roboty.

Oto np. czytamy w „Dzien­
niku“  ogłoszenie:

„G rosrenor House, Fa.rk Lane, 
LWHdon. W. I. Pnm yw acrr, po­
sługacze kuchenni potrzebni. 
Zwracać się: wejście «Ha p ra ­
cow ników".

Więc nie jest tak źle — jesz­
cze w Londynie emigranda ro­
botę może dostać, tyle, że... 
niefachową i koniecznie przez 
kuchenne schody, żeby nie o- 
irzeć się, broń boże, o które­
goś' z rdzennych dżentelmenów.

Ale pomyślcie, czy ■ uczciwy 
pułkownik z dobrego domu mo­
że się zgodzić na taką robo* 
tę? (On, który sam 'posyłał „ lu ­
dzi“  kuchennymi schodami?
. Nie, to nie robota dla pana 

pułkownika...
Ale znajdzie się. i inna -..

trzeba tylko dokładnie czytać 
„Dziennik“ .

Oto ogłoszenie:
„Cyrk wędrowny
BEltTRAMA MTLLSA
poszukuje pracowników
Wielu Polaków już pracuje".

I To już jest bardziej psnęt- 
I tie. prawda? Jako posługacz 
; cyrkowy można dostać liberię, 
) a to już coś warte. „Wielu Po­
laków już pracuje“ ...

Cyrk Millsa nie powinien je- 
) dnak obsadzać wszystkich eta- 
) tów. Jeden etat obowiązkowo 
| powinien być zarezerwowany. 
Niedługo bow iem „prezydent“  

| od „Biaiego Orla“ , znany na- 
| szym czytelnikom z felieto- 
) nów', August Zaleski, zwolni 
) dotychczasowe stanowisko i za- 
j ofiaruje swoje usiugi.

I to wcale nie jako treser 
pcheł lub małpi fryzjer, Wy- 

) łącznie jako klown. Ma w tym 
) kierunku wybitne uzdolnienia, 
dużo rutyny i .cały szereg wy­
próbowanych, reprezentacyjnych 
numerów. Nie mówiąc o nie­
złych warunkach zewnętrznych.

Londyńczycy będą mieli u- 
ciechę, jak rzadko.

lóter

Ù
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Przez naukę
zdobędą wyższe kwalifikacje

Z Ż Y C I A  P A R T I I

Al« strona techniczna to za- Każdy robotnik otrzymuje oa 
ledwie część przygotowań za- j razu zlecenie na wykonanie 
logi do rozpoczęcia pracy w | większej ilości jednego detalu,

Wydziałowe komisje, kw alifi­
kacyjne w Warszawskich Za­
kładach Budowy Urządzeń 
Przemysłowych im. L. Waryń­
skiego miałv pełne ręce robo- rzysze 
ty. Zbadać kwalifikacje każde- włożyli wiele 
go członka załogi i zaszerego-j aby załoga zrozumiała 
wać go do grupy odpowiadają- (zmiany. Odbyto 
cej jego umiejętnościom, to zada i rad, intensywni 
nie niełatwe. O tym jednak, że tatorzy. Czynne . . . _ . . , .
z obowiązków swych komisje te j informacyjne, radiowęzeł infor- czenie nowych norm. 
wywiązały się dobrze świadczy i mówaj bieżąco o sprawie no

W ystawa 
w Leningradzie  

z okazji H p rocznicy
urodzin  M a te jk i Dążymy do nieustannego po-1 zbyt sztywno trzyma się. ram j wskazań, aby te -sprawy nr;- •

i i \  MOSKW* tPAPl W Le- Lgfcbiania" konsolidacji naszego nakreślonego tematu, pomija-, świetfać. aby czeroać z pras'
wokół klasy ro -!i,c . Istotna i .km aln , probla-; takty , „gumantacją. , # »

Aby agitacja była bojowa i mobilizująca
mieszkańców i stawia w trud­
nej sytuacji agitatorów.

Poza tym KD dowiedziałby
oparem o nowe normy. Towa-1 co pozwala mu uniknąć straty j ningradzkiej Bibliotece NauKO- i lotniczej n a r t i i T w ł a d z %• lud o -1 mv dni bieżących. tylko wyczerpująco odnowa się. że agitatorzy narzekają na

z komitetu fabrycznego i czasu na przestawiani? muszy-; wej przy Akademii .Sztuk Pięk- ! . 5ai:vm\ do podnoszenia! Tego rodzaju praktyka, rzecz ; dać na pytania, lecz pobudzać; brak dostatecznej polityczne]

najlepiej fakt, że tylko 5 pra­
cowników' uznało zaszeregowa­
nie ich za niewłaściwe i odwo­
łało się do komisji zakładowej. 
Po ponownym egzaminie przed 
komisją zakładową okazało się, 
źe tvlko w dwóch wypadkach 
odwołania były słuszne i 
komisja zakładowa zmieniła po 
egzaminie decyzje komisji wy­
działowych.

Przewodniczący komisji za­
kładowej, główmy technolog za­
kładu inż. S. Domański opo­
wiada o pracy komisji.

— Komisje nasze trzymały 
się taryfikatorów. Nie oznacza 
to jednak, że nie dostrzegaliśmy 
ludzi- Są u nas starzy, wypró­
bowani fachowcy, którym brak 
było jakichś nieraz niewielkich, 
a koniecznych do uzyskania 
wyższego zaszeregowania, wda

wych norm. Zorganizowano 
liczne seminaria, aby zapoznać 
załogę z nowymi taryfikatora­
mi.

Prawie cala załoga uznała 
nowe zaszeregowanie za słu­
szne i odpowiadające kwalifi­
kacjom poszczególnych jej 
członków. Ale czy zadowoliła 
się. tym? Nie. Świadczą o tym 
najlepiej napływające do rady 
zakładowej, do wydziału szko­
leniowego zgłoszenia poszcze­
gólnych pracowników. Chcą się 
uczyć. Chcą uzyskać wyższe 
kwalifikacje, aby móc otrzy­
mać wyższe zaszeregowanie.

Spawacz Okraszewski dopy­
tuje się co kilka dni o datę roz­
poczęcia kursu technicznego. Z 
podobnymi pytaniami przycho­
dzą młode pracownice magazy­
nu narzędziowego, tokarze, ślu-

Opodal przy tokarce stoi 
młody tokarz Stanisław Kołak, 
do niedawna niewykwalifiko­
wany robotnik. Nauczył się za­
wodu od doskonałego fachow­
ca Kozłowskiego. Kolaka zasze­
regowano do V grupy.

— Grupa ta jest słuszną — I 
odpowiada moim kwalifika- \

kich dzieł genialnego \ p L ' ” “  U ie' “ ‘ pokoi ii"  W "tej I sterstwa Kolei,“ agitujących na) Stępiło to bojowe ostrze agi-
jaki „Bitwa pod Grunwa dem , u e p k \ terenie trzech obwodów w eitacji również w popularyzowa-1 Aparatury Oświetleniowej- im.
,Kazanie Skarg. , „Unia Lubej- ; PdoJ os]e zadania sto-! Włochach. Agitatorzy ci p ra -' niu budżetu naszego państwa. U  Maja komitet partyjny nie re­
ska“ , „Kopernik“ i serię szk i-. J d komitetami Frontu cują bardzo ofiarnie, rozumie- : Agitacja na ten temat nosiła j aguje na całkowitą bezczynność 
ców „Historia cywilizacji poi- ! Narodowego To agitatorzy ! ją ’ swoją wielką i zaszczytna i jednokierunkowy 'charakter. Ak- • zakładowego Komitetu FN, me
skiej“ . Na wystawie znajduje | Fronlu Narodowego nieść win-1 rolę i starają się spełniać ją [ centiijąc słusznie pozycje bu-; interesuje się pracą lo  agita-
się także album rysunków Ma- ■ n ; w różnorodne środowiska 1 jak najlepiej. Nie zawsze jęd-j dżetu. Wdrażające troskę w la- torow przy zie onyc < . .

I lejki „Stroje polskie“ . [naszego społeczeństwa
Matej- prawdy, słowa wyjaśniającej

cjom. Ale ja się wezmę obecnie, . .
do nauki. Będę dużo czyta), bę-1 leningradzkim oddziale .Zwiąż 
dę się uczył. Jak tylko rozpocz-jku Plastyków Radzieckich.
nie się u nas kurs dla zaawan- j _______
suwanych rzemieślników będę

słowa i nak je s t‘to"wyłącznie od nich j dzy ludowej o budownictwo j dów 219 i 340. A przecież tył-
zależne. mieszkaniowe, o rozwój służby ko nieliczni z nich uczęszczają

, - - ■ ! perspektywy i cele naszego So -1 Ostatnie tygodnie bvłv szcze- i zclró\yia, rozwój kultury i j regularnie na seminaria i pro-
! cc otwarta została rowmez budownictwa, i golnie bogate w wydarzenia i oświaty wielu agitatorów 1 wadzą pracę w obwodzie. Po-

Wystawa poświęcona

wyjaśniające związek jaki
Wtl, KLUIIlv. I'V-/il Cl iv \ uuii.yniu ' „ «5 . , , . ,
ist- i międzynarodowe, które wvwo- ! nie rozwijało myśli, że dla rea- j doome wygląda sytuacja w

J  c . . . . . .  V -, |. •• 1 • i 1 . t • . i._ \i /w»rinn/‘7AnMl

do mości teoretycznych. W ta- j » « « . kotlarze. Chcą się iieeyc. 
kich wypadkach kw alifikowali-: *>? uczyć. ponieważ kie-
smy do grup wyższych. Jeśli rowmetwo fabryki organizuje 
idzie o młodzież, która nie ma 
bogatej praktyki, to ściśle sto­
sowaliśmy przepisy taryfikato­
ra. Zależy nam przecież na 
tym, ażeby młodzi jak najszyb­
ciej uzupełnili swe wiadomości, |

kurs techniczny.
*

Warszawska Fabryka Przy­
rządów i Uchwytów pracuje 
od kilku dni na bazie nowych 
norm. Już 16 robotników —

uczyli się. Mają przecież mo-1 tokarzy, frezerów, szlifierów — 
żliwości i naprawdę mogą! stanęło przy maszynach, na 
szybko, właśnie poprzez naukę, których ustawiono proporce
uzyskać Wyższe zaszeregowa­
nie.

Równocześnie z .zaszerego­
waniem pracowników komisje 
przeliczały czasy dla poszczę- ^ .
góinyeh operacji według no- j szlifierz wykonuje 300 procent

symboliczną cyfrą „6“  oraz pro­
centem wyrobienia nowej nor­
my.

Na szlifierce tow. Swider- 
p proporczyk informuje, że

na niego uczęszczał. Bo prze­
cież ja potrafię dobrze obsługi­
wać maszynę, wykonuję roboty 
zakwalifikowane, do grupy VII. 
Brak wiadomości teoretycznych 
uzupełnię, na tym kursie i wte­
dy na, pewno dostanę V II 
grupę.

Podobnie mówią młodzi fre

wcześniej, jeszcze przed wpro 
wadzeniem nowych norm. po 
otrzymaniu nowych maszyn, 
uznali, że stare normy są dla 
tych nowych, doskonałych ma­
szyn za niskie. Zobowiązali się

K once rt w osiedlu 
„P rzy ja źń “

(f) Z inicjatywy Zarządu Sto­
łecznego TPPR na osiedlu 
„Przyjaźń“  odbyt się koncert 
zorganizowany wspólnie przez j Komitetów Frontu 
załogę budowniczych Pałacu j \y  większości

ł
lina i robotników ZBM 3-KAM.

Na program koncertu złożyły 
się, pieśni i tańce polskie i ra­
dzieckie w wykonaniu zespo­
łów amatorskich robotników

sooleczeństwu malo mówio
,icv Ochota w wy tego, jak szerokie jest na no natomiast o tym, że społe-j małym stopniu na ter

Kwiecie dążenie do odprężenia i czeństwo winno troszczyć się o i mcy Ochota upowsze
98 obwodowych 1 międzynarodowego. Dążeniom swoje państwo, o umocnienie i osiągnięcia niektóry

j nieje między naszą pracą i j lały żywy oddźwięk i zalntere- j lizacji właśnie tych celów ko- 
‘ walka a walką o pokój i po- j sowanie w całym naszym społe- j nięczna jest jak najszersza mó- 
stęp, "jaką prowadzą setki mi- j czeństwie. Na arenie między- j biłizacja całego społeczeństwa 
1 jonów ludzi na całym świecie. i narodowej rozwija się pod prze-( dla wykonania zadań produk- 

«j» ' | wodem Związku Radzieckiego | cyjnych. Dużo mówiono o tym,
W jakim stopniu spełniają te ! wielka pokojowa ofensywa. [ * słusznie, co państwo daje 

zadania komitety Frontu Naro-1 Liczne i wymowne są prżeja 
dowego dzielnicy 
Warszawie?

Działa tam 28 obwodowych ! międzynarodowego. Dążeniom , . ,.... --. - . . ----------- . , v  . 7„ _ oł(W
Narodowe-: tym przeciwstawiają swoje ; jego niepodległości, o umocnię-, tetow i m u # zespoiow 

obwodów (zbrodnicze knowania wrogowie! nie jego obronności. A przecież torskich. Dotyczy to szcz 
zerzy % grupy Jóźwiaka Oni j Kultury i Nauki im. Józefa Sta- j komitety utrzymały kontakt z j pokoju. 1 ta właśnie troska wyczula na j maLV as' “ or u

: Q Ł' AM ludnością, nawiążemy w czasie i Czy zagadnienia te stały się i perfidną działalność wroga kia- i g , , ; ' . {nr
kampanii wyborów do Sejmu, j tematem rozmów agitatorów w i «owego i uzbraja do walki z j , c_= ; "  .j* ,
Komitety, dysponując blisko ( terenie? Dotychczas nie. Grupy ■n!m- ' “  '
500 agitatorami, organizują sy- j agitatorów Ministerstwa Kolei, 
stematycznie prelekcje na te-¡jak zresztą agitatorzy w całej 
maty aktualne, zebrania bioko- i dzielnicy otrzymali polecenie,
we i sąsiedzkie. ! aby wyjaśniać ludności zało-

W codziennej działalności i żenią niedawno uchwalonego j ważnym odcinkiem pracy poli
komitety Frontu Narodowego j przez Sejm budżetu państwo- j tycznej — jak praca komitetów
nawiązują coraz bliższy kon- j wego. To bardzo dobrze. Ale Frontu Narodowego — jeśli

ko- Warszawskim Zjednoczeniu Ro­
bót Lądowo - Inżynieryjnych, 
gdzie 25 agitatorów od 3 mie­
sięcy nie utrzymuje kontaktów 
z mieszkańcami obwodu 119.

Na skutek braku wnikliwego 
wejrzenia ze strony KD — w 
małym stopniu na terenie dziel- 

szechnia się 
iektórych komi- 

agita- 
szczegoinie 

Portu Lotni-

wtedv wykonywać po dwa dęta- KAM oraz zespołu radzieckiego 
le więcej dziennie. Dziś prze- ( budowniczych Pałacu Kultury

sowego i uzbraja do walki z 
nim.

*
Komitet Dzielnicowy PZPR 

na Ochocie potrafi niewątpli­
wie skuteczniej kierować tak

osiąga-

wych norm, co nie było wcale 
zadaniem łatwym, jeżeli się 
zważy, że zakłady mają bardzo 
szeroki asortyment produkcji.

Obecnie, nanosi się nowe cza­
sy na plany operacyjne. Przy 
tej okazji w zakładzie wprowa­
dzono bardzo ciekawą innowa­
cję. Zastąpiono mianowicie m i­
nuty dziesiętnymi godzin, co

nowej normy. Tow. Swiderski 
zobowiązał się do 22 lipca 
zakończyć realizację swych 
zadań w, pianie 6-letnim oraz 
wyszkolić jednego robotnika na 
wykwalifikowanego szlifierza.

— Nowe normy są mobilizu­
jące mówi tow. Swiderski — 
ale można je wykonać, a nawet 
wydatnie przekroczyć. Zależy

ułatwi wszÿstkini komórkom [to w dużej mierze nie tylko od

kraczają nowe normy 
jąc do 230 procent.

Podobnie jak w fabryce im. 
Waryńskiego do rady zakłado­
wej Fabryki Przyrządów i 
Uchwytów zgłaszają się starzy 
i młodzi pracownicy, domaga­
jąc się zapisania ich na kursy 
dokształcające. Zapisało się już 
17. Na liście zapisanych widzi­
my nazwiska starych fa­
chowców, jak np. Władysława 
Owsińskiego, zaszeregowanego 
w grupie. V II, Juliana Majew­
skiego, ślusarza w grupie V I I I  
oraz młodych, jak np. Edwar­
da Szostka i innych.

Nauka na kursach pozwoli 
im nie tylko uzupełnić wiado­
mości teoretyczne, ale i p rak-; 
tyczne, nauczy ich dobrej orga-;

To Zaś z kolei ]

i Nauki im. J. Stalina.
Licznie zgromadzona publiez

ność przyjmowała wykonawców łakt z ludnością. Podczas prze-j czy należy i czy w ogóle moi-(zwiąże się bardziej z agitatora-i
gorącymi oklaskami.

W imprezie tej wystąpił ró­
wnież dziecięcy zespół pieśni i 
tańca Domu Kultury WRZZ.

(PAP) jz  terenu, skutecznie
---------— jniają się. do rozwiązania nie-

. .  , . których bolączek mieszkańców
H ) s ia n a  s z tu k i po lsk ie jlohw odów . ł tak np. obwodowy 

.. J .. r ł i i n  (komitet FN nr 132 spówodo-
w y je d z ie  d l (wał przedłużenie lin ii autobu-

(f) W ramach polskiej wystawy i 50wei do gromady Paluch, 
gospodarczej, która otwarta zo'- | przyśpieszy! założenie 
stanie w br. w Pekinie, a n a - l i r y c z n e j  w_ tej_ gromadzą

tyki „sztywnej“ , prowadzi roz­
mowy na różne aktualne tema­
ty. A dzieje się tak dlatego, żfe 
agitatorzy ci, dzięki nieustannej 
trosce zakładowego komitetu 
partyjnego, są stale informo­
wani o aktualnych wydarze­
niach, czytają systematycznie 

międzv sobąprowadzanych przez agitatorów j na odrywać te sprawy — ja k im i Frontu Narodowego, jeśli pr«>sę- P!°' J> , 
rozmów rozprasza się niejedną I zresztą jakiekolwiek sprawy j nie będzie opierał swojej oceny dtskusje na uneresująee ic 
wątpliwość, demaskuje się wro- j naszego socjalistycznego bu-1 wyłącznie na sprawozdaniach rnatL  wymieniają m,ę z\ s .ą 
gą propagandę. Agitatorzy pil- ( downictwa — od wielkiego i piśmiennych. i spostrzeżenia z pracy w tere-
nie przysłuchują się odgłosom j problemu walki o pokój? Czy | 

przyczy-1 nie należy stale przypominać o 
tym, że przecież Polska jest 
jedną z twierdz w obozie po­
koju — że wszystko co się w 
naszym kraju dzieje — ma 
istotny wpływ na rozwój i 
umocnienie sił walczących o

me.
I dlatego też, gdy rozmawiaDysponując wyrobionym i !

licznym aktvwem aeitatorskim . ~ ■
dojeżdżającym do Wioch z Mi- a2ltat™ ,:. Tarnowskim,
nisterstwa Kolei, Komitet D zie l-! Rotkiewiczem, Wolan-
nicowy Ochota dotychczas niej

, . i mobilizując miejscową ludnoś
stępnie w Szanghaju, u ~ą /  do prac pomocniczych, 
będzie w specjalnym pawilonie 1 m ...- -----. Nasi agitatorzy — powia 
wystawa Sztuki polskiej. j da ob. Krajska, z-ca przewod-

nodliczanie czasów poszczegól-1 samego robotnika, ale również | nizacji pracy. To zaś z kolei j Na wystawie tej reprezenlo- j niczącego obwodowego komite-
nvch operacji 27 i '’ 8 bm od kierownictwa zakładu, od | pozwoli im łatwiej przekraczać | wane będzie przede wszystkim tu FN nr 120 -  to ludzie, kto- mali żadnych wytycznych, ze-: we.
WSzvscv pracownicy zdadzą należytej organizacji pracy. U nowe normy, uzyskać wyzize j poiskie mai arstwo współczesne, rzy w okresie wyborów za?a: j i dir

- 1 zarobki. Wśród 50 obrazów znajdą się ’ ’ ........................... ..........•karty robocze, dla przeliczenia (nas-np. obecnie stosuje, się sy 
na nowe normy. ' stem zleceń na roboty seryjne. 1. GOLIK

W  C entra lnym  O środku 
Szkolenia Partyjnego

ideologicznego > Program kursu uwzględnia (16 czerwca rozpoczął s ię ; nv szkołepia ... ,
w Centralnym Ośrodku Szkole-1 członków partii i bezpartyjnych, tematykę, którą kierownicy se Kulisiewicza
ni* Partyjnego w Warszawie W kończącym się .obecnie ro- j f  d t  i skiej. Hiszpańskiej’, Uniechow-
trzytygodniowy' kurs dla kadry , kll szkolenia partyjnego, kadra ; sr -v n, i .  U ie * o  i SiemaszkoWei. Od-

prace Kobzcjej8- Krajewskiego, 
Ł-ubńiewicza, Pa lessy, Urbano­
wicza, Zakrzewskiego i innych. 
Rzeźbę polską reprezentować 
będzie. 10 prac, m. in. Duniko­
wskiego, Horno-Popławskiego, 
Jesiona, Karnego i Strynkięwi- 
cza. Na dział grafiki złożą się 

Fijałków

própagandystów, kierujących ; ta posiadała jeszcze szereg po-1 świadczenia) stosunkowo naj- 
powiatowymi seminariami wy- ważnych braków. W wielu wy- ]
kładowców szkolenia party j-1 padkach wykazała słabe przy-1 [yka związana z zagadnieniami 
nego. Na kurs przybyto po- gotowanie teoretyczne i niedo- historii polskiego ruchu robot­
na d 300 zatwierdzonych przez ( stateczny poziom wiedzy p o li- ! niczego, z zagadniemam eko 
egzekutywy K.W kierowników | tycznej. "Dlatego też często nl f  | “ V 0 1 yc™ J<;}val °P.a p!. "  
seminariów, to jest około 1/3 potrafiła należycie wydobywać jP,ac? towarzysz* - 
stanu liczbowego kadry kierów- ideowej treści omawianych’tema j nolI ! S ,  zwia*"
ników seminariów w bieżą- tów, zwalczać z dostateczną w . oraz tematyka zwią-
cym roku szkoleniowym. Naj- [ ostrością wrogie teoryjki i po-i zana K ix-eną sytuacji n „ ■} 
liczniejsze grupy stanowią na i gjądy, wiązać umiejętnie teo- | narodowej. C latego ez na za- 
kursie towarzysze z woj. 'stali- fię marksistowsko-leninowską z j gsdmęma te piograrn sursi

........-... ... 1»  .«
\valv na kurs Komitet Warszaw

stosunkowo naj- J skiego i Siemaszko\v'ej.
dzielne miejsce na wystawie 
zajmie polska satyra polityczna.

Wystawa sztuki polskiej wy­
siana zostanie do Chińskiej R«1 
publiki Ludowej w 
lipca br.

ski (71 i Łódzki Komitet Wo­
jewódzko (9).

Kadra kierowników powiało 
wych seminariów dla wykła 
dowców jest jednym z decydu-

Nie zawsze też seminaria da- ( g zaieć). 
nich udział lwały' biorącym w 

wykładowcom dostateczne na- j Pierwsze dni pracy kursu wy­
stawienie metodyczne dn pro- ; kazały duże zainteresowanie

uczestników poruszaną tematy­
ką. Większość z nich sumien-

skim — uderza przede wszyst- 
nawiązał z nimi bliskiego kon- kim to, ze agitatorzy znają n 
taktu, n ik t'z  KD nie zasięgnął! strPtó mieszkańców, znają ich 

.zdania agitatorów o nastrojach - P0Slądy na wiele spraw, on n 
sieci |-pokojowe rozwiązanie wszyst-( i bolączkach ludności, o wvni-1 tuJ? S,T ™ całokształcie sytuacji 

kich spornych spraw? Przecież, kach pracy agitatorów i "ich ,w swoich' obwodach. In pozwa- 
świadomość tego jest potężnym I trudnościach. ( 'a ,rf  . bardziej operatywnie,
czynnikiem rozszerzania hory- A usłyszeć można niejedną i bardziej skutecznie prowadzić
zontu myślowego ludzi pracy ( ciekawą rzecz. Chociażby to, że i Prap® w terenie. I tak np., gdy 
w Polsce. Tymczasem agilate- j od marca agitatorzy przeka- ( agitatorzy sygnalizowali, Ze w 
rzy FN na Ochocie nie oirzy- j zali za pośrednictwem obwodo- jednym z otóyodow świadkowie
---------------------------*----------- -- ego komitetu FN do Prezy- Jehowv rozpowszechniają wro-

dium Dzielnicowej Rady Naro- . gą propaganoę  ̂ wzmocniono
li ii  się do pracy społecznej i I artykułów „Prawdy“ („W  zwią-1 dowej różne sprawy dotyczące i 2rnP.ę agitatorów,^ która \v\-
z nią już nie mogą się rozstać, j zku z wystąpieniem prezydenta (istotnych bolączek mieszkańców (jaśniała „ziemskie cele tej or-

•jc ¡ Eisenhowera“  oraz „W  sprawie I Włoch, jak np. przeniesienie ganizaeji, wskazywała na czy-
W pracy Dzielnicowego Ko­

mitetu Frontu Narodowego, a 
szczególnie w kierowaniu tym 
ważnym ogniwem ze strony 
Komitetu Dzielnicowego PZPR 
ujawniają się jednak istotne 
słabości. KJD śledząc za pracą 
KFN, rozpatrując te sprawy na 
egzekutywie, nie analizuje tre­
ści agitacji, skuteczności jej 
oddziaływania w terenie, nic 
śledzi za tym, w jakim stopniu 
jest ona zaktualizowana i po­
wiązana z wydarzeniami w kra­
ju i zagranicą. Brak głębszej 

połowie I analizy politycznej wpływa na 
(PAP) I to. że niejednokrotnie agitacja

obecnej sytuacji międzynarodó-( punktu opałowego, pogłębienie ich usługach i za czyje pi?mą- 
wej“ ), żeby omówić wymowę ( studni itp. Do dziś zaś nie o- j dze prowodyrzy tej organizacji, 
wyborów we Włoszech, znaczę- ( trzymali żadnej odpowiedzi z wykorzystując ciemnotę i zaco-
nte sprawy porozumienia w 
sprawie wymiany jeńców w 
Korei, aby naświetlić podłoże

Prezydium DRN oprócz pisem­
ka stwierdzającego, że sprawy 
te przydzielono „właściwym re-

dywersyjnątanie, prowadzą
działalność.

Inne fakty —- jak np. szcze-
kryzysu rządowego we Francji, j ferentom“ . Prezydium Dzielni- gólne zainteresowanie się agj- 
zdemaskować sprawców wy- co wej Rady Narodowej uważa, ; tatorów pracą wśród kobiet w 
padków w Berlinie, prowokację! że. sprawę „załatwiło“ , a agita- (związku z niedociągnięć ami w 
Li Syn-mana w Korei itd., itd. torzy nie są w stanie poinfor- zaopatrzeniu na Okęciu iub ich 

Agitatorzy sygnalizowali Ko-1 mować mieszkańców jak kon- działalność w sąsiednich gro- 
mitetowi Dzielnicowemu PZPR j kretnie zostaną rozwiązane ich (madach wiejskich wskazują 
na Ochocie, że otrzymują w te- j postulaty. Taki stosunek Pre- (jak wielkie istnieją możliwości 
renie późne zapytania od mie- j zydium DRN do skarg i życzeń i dla pracy agitacyjnej, wówczas 
szkańców o ostatnich wydarzę-! ludności nie podnosi autory- gdy jest ona żywa, operatywna, 
niach na arenie międzynarodo- j tetu Prezydium Dzielnico- j nie oderwana od danego terenu, 
wej. Nie otrzymali oni jednak | wej Rady Narodowej wśród I L. GUZ

Zapomnieli o wsi indywidualne]
W powiecie Racibórz (woj. j skiego, pomóc mało i średnio-1 Zawarte umowy nie wyczerpują 

opolskie) widać na każdym j rolnym chłopom w szybkim i ¡jednak zdolności eksploatacyj

wadzenia zajęć na kursach. 
Zorganizowany obecnie kurs

jacy cli ogniw" w systemie szko-1 ma na celu podniesienie pozm­
ienia partyjnego, od jej przy- j :nu teoretycznego i polityczne- 
gotowania teoretycznego i po- j go kierowników seminariów i 
litycznego zależy" w poważnym uzbrojenie ich do lepszej pracy 
stopniu poziom ideowo-politycz- < w nowym roku szkoleniowym.

nie przygotowuje się do zajęć 
i dokłada dużo starań w kie­
runku przezwyciężenia dotych­
czasowych braków i podwyższe­
nia swoich kwalifikacji.

Zapisy do liceów korespondencyjnych
Kształcenie korespondencją-, stycznym przemyśle i rolnic- f pewniające łatwy dojazd do 

ne prowadzone na różnvch po- j twie, funkcjonariuszy MO,, i szkół na konteiencje naukowe, 
Złomach (średnim r wyższym) UB i Wojska Polskiego, nie-j konstótacje^zbiorowe i _indywi- 
oraz w różnych kierunkach j kwalifikowanych nauczycieli, J ' A
(zawodowym i ogólnokształ- § pracowników rad narodowych, 
cącym) stanowi, poczynając od ( działaczy politycznych, społeez- 
1950 roku, integralną część i no-oświątowych organizacji ma- 
państwowego systemu _ ksztal- i sowych itp
cenią dorosłych, dogodną dro- j Dużo spośród absolwentów
gę szkolenia kadr nowej inteli- liceów korespondencyjnych, a
gencji ludowej w naszym kra- wśród nich przodownicy pracy 
j u. i przodownicy nauki studiuję

W różnych częściach kraju j na wyższych uczelniach, 
utworzono" 42 ogólnokształcącej Ogólnokształcące licea ko- 
licea korespondencyjne, w kto-; respondencyjne rozmieszczone 
rych corocznie zdobywa wiedzę ¡są we wszystkich miastach wo- 
20.000 uczniów rekrutujących | jewódzkich i większych powia- 
się spośród robotników i chło- i to wych, mających dogodne po­
pów zatrudnionych w socjali- ) łączenia komunikacyjne, za-

dualne oraz inne niezbędne 
formy pomocy organizowane 
dla ucznia w procesie nauki. 
Realizują one program liceów 
ogólnokształcących i obejmują 
klasy: V II, V III, IX, X i XI.

Do liceów korespondencyj­
nych przyjmowani są kandyda­
ci pracujący, którzy mają ukoń­
czone 16 lat życia.

Warunkiem przyjęcia jest po­
siadanie świadectwa z ukoń­
czenia odpowiednio niższej kla­
sy względnie pomyślnie złożo­
ny egzamin wstępny

kroku, że sprawa przygotowań 
do kampanii żniwno-omiotowej 
w spółdzielniach produkcyjnych 
i PGR-ach leży tu wszystkim 
na sercu. Stan przygotowań, 
tak w 13 spółdzielniach pro­
dukcyjnych tego powiatu, jak 
i w obydwu zespgtoh RTjR 
przedstawia się na ‘ogól nieźle.

Nie oznacza to rzecz jasna, 
że nie ma tu już. żadnych bra­
ków i trudności. Tak np. w, ze­
spole PGR Wojnowice. z 4-cii 
iokomobili — gotowa jest do­
piero jedna. POM w Pawłowie 
nie może uruchomić trzech

sprawnym przeprowadzeniu j nej POM-u. Wobec tego POM 
sprzętu zbóż, uchronić ich przed w Pawłowie szuka pracy w 
wyzyskiem kułackim — okaże PGR-ach sąsiedniego powiatu, 
się, że robi się w tym kierun- | ą  przecież w powiecie Rad-

w dużej mierze fikcją. Prezydia (praktycznie jednak, asortymen- 
GRN nie ustaliły bowiem cen j towo są niemałe luki. 
za świadczenia’ z jej tytułu. ( GS-y powiatu Racibórz od- 
Stąd też jest zjawiskiem na- czuwają jeszcze pewien brak 
gminnym, że świadczący pomoc sznurka i płótna do snopo- 
dyktuje cenę, często żąda od- (wiązalek. worków, a szczególnie

ku bardzo niewiele.-albo i zgo-1 bórz jest" wielu chłopów, którym j robku. Jeżeli w sposób i formę . zaś pasów do mlocarri. Przy- 
la nic. i pomoc POM byłaby konieczna, ¡realizacji pomocy sąsiedzkiej (działy tych artykułów są ogrę-

N ikt tu nie wie na jaką ilość Um w jednej tvlko gromadzie j nadal nie będą wnikać prezydia niczone. wobec czego zachodzi 
ha zawarte zostały już urtio-1 Krowiarki są aż 44 gospodar- \ GRN, nie będą się tym intere- konieczność bardzo wnikliwego 
wy — więcej — jaki jest i'ak- stvva bezkonne. Do chłopów I sować komitety gminne i gro- podejścia do ich rozprzedaży, 
tyczny stan gotowości maszyn i tycb . nje zdążył“  jeszcze do- madzkie organizacje partyjne, : zwrócenia uwagi na rozdzieini- 
w GOM-ach. Na podaną liczbę j trze£ POM. A* takich gromad I to i dziś nie można mieć żad- ki, zaktywizowania komitetów
90
ma

• proc. stanu gotowości n ie j : ^  Krowiarki, gdzie gospodar- j nej 
a żadnego pokrycia w p ro to-|sł w„ bezkonne stanowią zna-(loty
i ł a r h  l / r in h ic u T r łA C m  n r 7 . P lP r i f l  1 l i t -  • 1-  : ------ :

pewności, że żniwa czy om- ; członkowskich, aby artykuły te 
przyniosą jakąkolwiek trafiły  do rąk chlopow istotnie

traktorów „Zetor“ . ponieważ ; prawdzjwa.

kołach komisyjnego przejęcia | czny 0dsetek wsi — jest wiele I zmianę w z dawna utartej i nie- (potrzebujących, 
tych maszyn po remoncie, zad -|w p0wiecie Racibórz. Dotarcie ' słusznej praktyce samowolnego; »k
nego dowodu, że liczba ta je s t; ^  ŷcb chl0pów z maszynami | dyktowania cen, żądania od-j Nasze postępy w walce o so-

nie otrzymał jeszcze
I POM pozwoliłoby uchronić ich i robku; praktyce będącej 
od kułackiego wyzysku, zbliżyć raźnym wypaczeniem dekretu

Icjalistyczną przebudowę wfsi nie

W } stęp
Tatiany JNikołajeuej 

w K rakon ie
(f) W Państwowej Filharmonii 

Krakowskiej odbył .się koncert 
zakładu =M-2 I dzie można zwoinić część* teka-1 wybitnej pianistki i kompozytor-

rek do innych czynności.

K o b ie ly  -  rac jona liza lo rk i
STALINOGRDD (kor. wł.). I dzięki sporządzeniu specjałne- 

Woj.. stalinogrodzkie szczyci się ( go przyrządu, przeniesienie tej 
coraz większą liczbą kobiet- j pracy z tokarki na wiertarkę.' 
ractonalizatorek. W ostatnim | Dzięki temu usprawnieniu bę- 
czasie pracownica 
w Cieszynie, Wanda Pelar zgło­
siła pomysł zastosowania po­
dwójnego noża do toczenia bo­
cznych płaszczyzn pierścieni 
ślizgowych przy silnikach.
Usprawnienie to skraca o po­
łowę czas obróbki.

Emilia Hubalek, również pra­
cownica tego zakładu, uspraw­
niła obróbkę koła zwierającego 
de rozruszników, umożliwiając

ki radzieckiej, laureatki Nagro 
( dv Stalinowskiej, Tatiany Niko- 

Poważnemu skróceniu uleg- i (¿jewej. Artystka wykonała li­
nie czas obróbki kół zwierają- [ twory Bacha, Beethovena, Cho-
cych. Hubalkowa jest także 
autorką innego cennego u- 
sprawnienia polegającego na 
skróceniu przewodów dopływu 
prądu przy rozrusznikach siln i­
kowych, co pozwala na zao­
szczędzenie 30 proc. miedzi.

pina, Szostakowicza, Prokofie­
wa oraż, utwory własne. Występ 
Tatiany Nikołajewej spotkał się 
z najwyższym uznaniem licznie 
zebranej' publiczności, która 
przyjmowała artystkę gorącymi 

¡oklaskami. Artystce radzieckiej 
j wręczono liczne wiązanki kwia

K■ 1 tów. (PAP)

wałków j Kierownictwo I O. Lu w Pa-, ^ kułackiego wyzysku, zbliżyć raźnym wypaczeniem dekretu « j zmieniają faktu, że wieś na- 
atakujących da dyferencjału. włowie, l d o r e t r z e  a s w ier-;.^^ ^  Spółdzielczości produk- ; pomocy sąsiedzkiej. | sza w swej podstawowej masie
Zarówno w POrl-ie jak i w : dzic posrira o się o o i  jCv jnej. O tych sprawach kierów- : ije to indywidualne gospodarstwa
PGR są jeszcze dosc poważne w por? i dobrze przeprowa- U J  £  *  szczególno-' Snrav.np Dr7enrowadzenie chłopskie. Zapominać o nich
onóżnienia z remontem tnło- dzic remont swoich maszyn “ ‘r  , ■ . ’ i , p p i a w n e  przeprowaazenie .L <■ u
P -  (przeznaczonych do pracy w SC1 wydział polityczny " 1?mal i kampanii żniwno-omłotowej, to : me wolno ani na ch.vilę. Partia
' O ’ wszystkich tvch faktach spółdzielniach produkcyjnych, i zupełnie zapomnieli. ¡również sprawa właściwego za- j uczy, ze nie można zacieśniać

i opóźnieniach, ich "przyczynach 1 sprzęt w GOM traktuje "jak f *  ! opatrzenia wsi. Gminne «pół- i » juszu r o t o t n i j ^ - c h ^
wie Prezydium PRN, wiedzą ! podrzuconego bękarta. ! jsja terenie powiatu racibor- ] dzielnie powiatu raciborskiego ; wrnacmac spojn g sp J
towarzysze z KP. Razem z kie- CiOM-y dysponują nie tylko i skieg0 chłopi mają w swym po- ¡mają na składzie dostateczną .między miastem ^ -
rownictwami zainteresowanych j cennym sprzętem. Niektóre z j siac[aniu niemal 300 miocarń, : ilość kos, osełek, grabi, smaru, ^ [i, y ĵ n ej °̂J i z o To w a ć kułaka

za- i — jeżeli nie pamięta się na 
lemiesze, | każdym kroku o indywidualnie 

ezycnum h k n  ani w K re -1««« iwu« w jra- ;gospodarując\ch ch.opach, sy
3 - - -  - ...........................¡sta w okresie żniw. Znajdzie- stematycznie me wzmacnia się

my je w każdym GS, ale niesie-! więź« 7- nimi, nie okazuje się 
ty nie w tych wymiarach, jakich i im pomocy, me podnosi się fch 
zadają chłopi tutejszego powia- j świadomości, 
tu. PZGS ma duże remanenty i Niestety w przygotowaniach 
lemieszy małych rozmiarów, i do kampanii żniwno-omłotowej 
Nie ma natomiast lemieszy! w powiecie raciborskim o tej 
większych rozmiarów, niemal j podstawowej zasadzie zapom-
wyłącznie tu używanych. ! niano. Błąd ten trzeba szybko 

Podobnie jest i z podkowami, | naprawić. Dotyczy to zarówno 
które zawalają wszystkie maga- (rśd narodowych jak instancji 
zyny, ponieważ ich rozmiar jest j i organizacji partyjnych w po- 
znacznie większy od poszuki- wiecie Racibórz. Wtedy będzie

można sprawnie przeprowadzić

jednak, że z warsztatów tych j zydiach GRN (Pietrowice Wiel-rzysze z powiatu raciborskiego 
pamiętali również i o gospo­
darce .indywidualnej. Niestety 
jednak znacznie gorzej przed­
stawia się sprawa znajomości 
i usuwania braków jakie wy­
stępują w przygotowaniach do 
kampanii żniwno-omłotowej w
gromadach, u chłopów gospo- j GS oraz Zarząd PZGS-n m e i^ - ,  ewidencje sprzętu żniw- 
darujących indywidualnie. A ( zatroszczyły się o to by zaopa- „ „.¿ mlotowego> będącego wła- 
występują one dosc wyraźnie: ( trzyc kuźnie gromadzkie w me- j snością chło“ ów. Z wvkazów

w najmniejszej mierze korzy-1 kje Krowiarki) nie wie jaki jest 
stają dotychczas ci właśnie, dla ( stan tych maszvn> ile z nich bę- 
których są one przede wszyst- j dzjp m o „ to  być użytych w 
kim przeznaczone, to znaczy! Kamponii
chłopi gospodarujący indywi- 'os ta tn io  prezydia GRN po- 
dualnie. przez wybrane w gromadach

Rady narodowe _ L _zarządy j trójki gromadzkie przeprowa-

si4 ¡ zbedna- ilośd koksu- -'•(tych , służących jako podstawaStąd też
7 istniejących na terenie po-1 liczne wypadki, że kuźnie te w j .-. . .

wiatu GOM-ów dysponuje: 8 \ okresie przedżniwnvm s to ją ; a °P! acjwama pa > F * 
snopowiązałkami, ’ 19 żniwiar- nieczynne " | cy sąsiedzkiej mesposob zo-
kami, ponad 20 agregatami 
omlotowymi itd. itd. K ie -1 POM w

wanych przez tutejszych chio-
*fe ! rientować się w jakim stanie I pów. Wypadki podobne nie są kampanię żniwno-omlotową,

Pawłowie dobrze (są wymienione mlocarnie, sno- [tu niestety odosobnione. Sierpy, wtedy stanie się ona jednym z
dy^zaoYtać' Jednak w POM-ie i spełnia swoją rolę jeżeli chodzi I powiązałki czy żniwiarki i czy j które w ogóle tu nie idą i plu- j ogniw w 
gdzie ^zapewniono sobie pracy (o jego pracę w spółdzielni pro- [rzeczywiście będą mogły ^ e  ( gb ko esne k orę ^ p o s j  j  ^  władz. ludowej
dla tego sprzętu, ęo zrobiono (dukcyjnej. Umowy z 13 społ-| byc użyte. j ale Kiorycn oraK, numaie o nie i . ■ .

walce o umocnienie 
i kolesne, które by tu poszły, ! sojuszu robotniczo-chłopskiego,

abv przez zawarcie umów z ¡dzielniami produkcyjnymi na ro- | Zachodzi obawa, że w powie- i właściwej numeracji. Biorąc for- 
chiopami, zagwarantować peł- boty żniwne i jesienno-siewne | cie raciborskim pomoc sąsiedz-; malme GS-y są wyposażone w 
ne P wykorzystanie zdolności zostały już zaktualizowane ! ka, podobnie jak w latach ubie-j artyku.y potrzebne w okresie 
eksploatacyjnej parku GOM-ow-1 przez aparat agronomiczny, jglych i wiosną br. pozostanie I kampanii żniwno-omłotowej,

przyczyni się do dalszego za­
cieśniania spójni między mia­
stem a wsią.

W. KUCZYŃSKI
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Czyte ln icy  i korespondenci piszą 

„kapitalny“  remont
V,’ 1952 roku Państwowa Fa­

bryka Wagonów we W rocławiu 
oddała do kapitalnego remontu 
kilka obrabiarek. Remont prze

SESJA NAD DUNAJEM
Budapeszt, w czerwcu 

Gorące były budapeszteńskie

nych oraz wymontowano cale 
urządzenie elektryczne.

Przy zamontowaniu tokarki
tvpu „Magdeburg“  ślusarze j dni. W słońcu Dunaj był je- 

prowadzała Poznańska Baza ' stwierdzili, że została tylko wy- j szcze bardziej modry niż zwy- 
Remontu Obrabiarek w Pozna-1 malowana. Suport poprzeczny | kle, a zieleń parków wypełzła 
niu. i jest zupełnie nieczynny, wy-j w upale. W tych gorących

Po prwszło 6 miesiącach m a-: mienionych zaś rączek niej dniach miasto żyło mocniej 
szyny wróciły do Pafawagu i.. | wkręcono.

Pierwsze próby wykazały, że j Po zbadaniu wszystkich bra- j ry. 
maszyny te nadają się ponow- j ków> zay ad nasz był zmuszo- j ™żr>y 
nie tylko do remontu.  ̂ ny przeprowadzić ponowny re-

Z remontu tego wydział W-4 j m0nt we własnym zakresie z 
otrzymał wiertarkę —- do której j nakładem wielkich* kosztów.

(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU“)

i Korespondenci amerykańscy 
nie zostali do końca sesji. Od­
jechali na posterunek do Berli­
na. Poczuli się tam znacznie le­
piej niż na balecie o francuskiej 
rewolucji, gdyż nie z ludem 
mieli do czynienia, a z banda-

Delegacja polska brała ak­
tywny udział w pracach sesji. 
Dwóch Polaków występowało 
w dyskusji. Przewodniczący 
delegacji — Iwaszkiewicz,, mó­
wi! o konieczności rozszerzenia 
wymiany kulturalnej, o związa-

brak pompki wodnej, przewo- wiele też straci! wydział W-4, ! a " 3. Budapeszt ze szczególną

- .. , _ . LK.uou, w oim iyj wfgier. la  i w ił o konieczności pokojowego
dow, roznycn^wyznan. „Par a- j w ¡adomość wywołała w Buda- jrozwiązania- sprawy Niemiec na 
ment pokoju obradowa ^  j peszcie niemałą wesołość. Ko-j zasadzie istniejących gotowych 
szerszym niz dotąd składzie^ | respondenci owi jednak zapo- j rozwiązań, zgodnych z prawem

<Ió\v. wodnych, nie wymieniono j wyczekując na tak ważne m a-! r
me na-sprężyny; strugarkę 

dającą się do produkcji, ponie- j ę zvzbv 
waż śruby do suwaka nie ' 
nie wymieniono, ale ją 
skrzywiono, w dodatku brak 
oliwiarek; frezarkę — w której 
nie dotknięto nawet pompki 
otiwnowodnej, przewodów wod-

,  .  r u .dPe 1 j innieli, że w stolicy Węgier |międzynarodowym i interesem 
a^ y aUlan‘em SP0^ daa ¡pozostali ich koledzy z zacho- j wszystkich narodów — na za-

nagabywani przez re- sadzie Jałty i Poczdamu. Wycały świat. du:
ponie-i 'CzVzbv w j.ayj sposób Po-j Przewijali się w dyskusji na j dakcje o „wiadomości“  pis-¡siąpienia polskich delegatów 

- tylko i znańska" Baza Remontu Obra- j Radzie przedstawiciele najod- j niti się ze złości przy teie-j przyjęte były z dużą uwagą i 
jeszcze : |'i pk poirnowała walkę z" bra- ległej szych krajów. Po raz fonach tłumacząc, że to wszyst- zainteresowaniem przez Swia-
i U rn lr c > -i * i _ : ....... _ „T. ______ .,1; ,,. n k e .i i,.^ i J . łk , . - , . ,  r, ! 4 „  . D „ J rt

koróbstwem?
JOZEF SADEK 

Pafawag — Wrocław
japoński wiceminister spraw

llla c z e a o  p r i r e k ł  o h . R e lt ira  n ip  zo s ta ł z a ła tw io n y ? ; zagranicznych Yamamoto — i 
^  1 I wielu, wielu innych. Przywiodła

pierwszy uczestniczyli w obra- j ko bzdura. I niektórzy z jtową Radę. 
dach działacze tacy, jak pastor * nich istotnie musieli się czer- 
Nietnoeller, czy hinduski gene- \ wienić za tak gruboskórne, i j *
ral-major

Jeden z pracowników, ln w a -, odwołanie racjonalizatora do 
lidzjwiej Spółdzielni pracy w | Gliwic, prosząc o ponowną a- 
Kartuzach, Alfons Retur, złożył | nalizę orzeczenia. Do dnia dzi- 
w dniu 24.IX. ub. r. pomysł \ siejszego, mimo monitów z na- 
racjonalizatorski nowego typu j szej strony, odpowiedzi nie o- 
skrzyni do pakowania gwoździ. | trzymaliśmy.
Według projektu ob. Return \ Ostatnia instytucja, do której 
skrzynię można wykonać wy- wystany został wzór skrzyni—
łącznie ze sklejki i odpadów Biuro ’ Sprzedaży Opakowań | i ^ p S w  obradV których"« 
drewna dotychczas przeznacza-: Drewnianych CFIPD przekazało . 1 .  7na, „ ipnip Hro«ri ri,

Sokhey, czy były głupie kłamstwo swych amery- 
ańskich kolegów.

*
Pierre Got, na konferencji

ich do Budapesztu i złączyła 
jedna troska o zachowanie po­
koju.

*
Przekonanie, że można drogą 

rokowań, drogą pokojową, roz­
wiązać wszystkie kwestie spor­
ne dzielące dziś świat — leża

nych na opał. _ . , tę sprawę Zjednoczeniu^ Pol- ¡ takjch" rozwiązań. Nowa sytua-

Z dowodami głębokiego za­
interesowania obradami sesji 
jak i sympatii dla jej uczestni­
ków spotykali się delegaci, spo- 

prasowej po zakończeniu sesji I tykali się również dziennikarze 
podkreślił, że korespondenci pra j 1° ni) każdym kroku. Spotyka-
sy burżuazyjnej, choć nie obiek­
tywnie (byłyby to zbyt „wygo-.

li się też na każdym kroku z 
nowymi Węgrami, z krajem

rowanę“  wymagania) to jed- który -żyje i.pracuje dia pokoju 
nak informowali o obradach sc- \ z krajem, w którym rządzi lud. 
sji. Prasa burżuazyjna nie mo- magazynie na ulicy - Rako- 
gła już utrzymać zmowy m il-] czy egp sprzedawała usmiecn- 
czenia, tej kurtyny którą, dó- nięta i uprzejma posłanka; na 
tvchcza.< usiłowała odgradzać jsejiii, która prosiła by pozdro-

l i .  - i  •  . i  •  c  _  i w ń r  W . n r Q 7 i ł Y V P  M a r ł  R a  i  a t f U T - P t T lletn było znalezienie drogi do

Produkując skrzynie z odpa- s‘kich Fabryk Gwoździ i Drutu | ¡.ja '^Jorzona^w 'wyniku inicja- | chu''pokoju. B y ło ^"n ie w ą tp ii-  j staruszek, były szofer, kiedy po- 
dow można 7. s.e „ c j • w Bvtomm oraz Cent!. Żarz. ]  ̂ obozu pokoju, symptomy | wie wynikiem tak wielkiego, tak ¡słyszał o Warszawie ożywił

vrobo.w Metalowych w I  ̂ •__ • r — 1 • ■ ■ 1 ■ Ll---------- ’ — *— •
materiale wynosi 7.600 m sześć. Bytomiu.

czytelników od informacji o rti- i w>ć Warszawę. Nad Balatonem,

>’>Anoon-,i w : n . . i tyw obozu pokoju, symptomy | wie Wynikiem: tak .....— .... , . . . . .
me l.oO.. • ■ Przem. Wyrobów Metalowych w j 0fjprę2enia międzynarodowego i niespotykanego rozmachu tego się i tłumaczył na migi, przy

' n r w i r n  is ila  ncrnrnptfł ruchu iaki nas tfln ił w ofctat- ! pomocy Darii niem ieckich SiÓW.materiale wynosi /.ono i . sz>.s,. Bytomiu. ! nowa nadzieja, jaka ogarnęła i ruchu, jaki nastąpił w ostat- j pomocy paru niemieckich sło
‘fl^on  , 1 11,neki! drew'na Zjednoczenie w ogolę się nie > !udzko^ć _  znalazły wyraz w I nim okresie. i w czasie pierwszej wojny sw

: odezwało, a CZPWMet po wie- | nm.nmrn,m rtu.u„ „ U r r n U n .  To różwerzónie ruchu znała- i towfej był w Polsce — 'jeszczebó.ouu Kg guu.u,,. odezwało, a UZPWMet po wie- | ogrornnvm ruchu na rzecz roko-
Spoidziehna w Kartuzach ju monitach poleci! nam zwro- ; wań k{órv w ostatnim okresie

przed przekazaniem tego pro- cic sję do podległych sobie za- poru’szvt jak n;Rdv j esZcze do- 
jektu nam, tj. odazialowej ko- kładów — nje podając jednak • ■
misji wynalazczości przy Cen- : adresu żadnego z nich.

I na tym sprawa projektu ob.
Retura utknęła.

Nie mając orzeczenia kompe-

tra li Spółdzielni Inwalidów w 
Gdyni wysłała do kilku insty­
tucji wzory nowego,-typu skrzyń 
do oceny pod względem użyte­
czności.

Po pewnym czasie Inwalidz­
ka Spółdzielnia Pracy „Nowe 
Zycie“  w Radomiu odpowie­
działa, że uznaje pomysł za do
brv i zamówiła próbną p a r t ię  l do pakowania gwoździ syste- 
skrzyń nowego typu. i mem oszczędnościowym z od

Fabryka Drutu i Wyrobów z j Padów' marnu-'e si? w ce 
Drutu w Gliwicach .wydała o- i 
rzeczetiie negatywne. Od orze­
czenia tego racjonalizator 
wniósł odwołanie, wyjaśniając | 
niektóre zarzuty. Przesłaliśmy i

tentnych instytucji, komisja na- j ze goścf Radę pokoju — złó- 
sza nie może doprowadzić za- j wrogie cienie nad Seulem i 
tatwienia wniosku do końca, i Berlinem przypominały o tym, 

I wskutek tego zamiast od że sity wojny nie śpią. W 
pól roku produkować skrzynie ! dniach, kiedy w parkach Buda­

pesztu bawiły się dzieci rado­
śnie i ufnie — dopełniała się

la-
To rozszerzenie ruchu znała-! towej byt w Polsce jeszcze w 

zio wyraz w uzupełnieniu skła- 1 cesarsko-królewskiej armii. Po­
dli Światowej Rady Pokoju o | tem minął szmat czasu, druga 

ląd szerokie kręgi społeczeństw, wiele osobistości nie związanych wojna. Teraz demokracja
Ale w dniach, kiedy stolica 

Węgier żyła niestylko zwykłym 
pracowitym dniem codziennym, 

ie świątecznym dniem dumy.

łu wiele cennego surowca.
C. CZYŻEWSKI 
H. SZABLIKOWSKI 

Centrala Sp-ni Inwalidów 
Gdynia

Aby usprawnić pracę OŻR
Dnia 9AT. br. w Zjednoczę-1 z tego majątku wykorzystywa­

niu Budownictwa Miejskiego ; ne są w naszej stołówce. 
Warszawa 6 MDM odbyło; Ab wnić race 0 ZR,
się zebranie w sprawie oddziału , zeb^ ie ^ wołalo Emisję, któ- 
zaopatrzema robotniczego. ; ra będzie kontrolowała działal- 

Po omówieniu dawnych błę- noś>OZR Nasz 0 Z R ma przed 
dow, .kierownik OZR tow. K o t-; ^  jeszcze bardzo vvie,e za- 
nowsk! przedstawił obecny stan , dań; JTrzeha rozbudować sieć

punktów usługowych, otoczyć

rołn
OZR gospodaruje w majątku ! 0pjeką mieszkańców hoteli ro­
lnym o obszarze 260 ha, na ; botniczych itd. Nowowvbra-

straszliwa zbrodnia na Juliuszu 
i Ethel Rosenbergach.

Słowa wiciu delegatów, mó­
wiących nie tylko o potrzebie 
wzmożenia walki o to by za­
triumfowała koncepcja roko­
wań, ale i o tym, że czujnie j 
trzeba patrzeć wrogom na ręce 
— nie były pustymi słowami.) 
Za nimi stały fakty — zbrodni­
cze prowokacje hitlerowskich 
podżegaczy przeciw Niemieckiej 
Republice Demokratycznej i kie­
rowany tą sarna ręką jawny 
rozbój Li Syn-mana.

*
Wystawiono dia delegatów 

balet — „Płomienie Paryża“ . 
\a  scenie francuska rewolucji

dotąd z ruchem — jak np. ba­
ron Antoine Aliard z Belgii, 
czy Jean Paul Sartre i wiele 
osobistości świata naukowego, 
artystycznego, działaczy re lig ij­
nych — z Anglii, z Indii, z 
Ameryki Łacińskiej, z Bliskiego 
Wschodu.

Z ramienia Polski .dokoopto­
wani zostali do składu Świato­
wej Rady Pokoju — Jarosław 
Iwaszkiewicz, Dominik Uoro- 
dyński i Józef1 Gzga-Michalski.

wolno wymawiał wyrazy. 
Teraz Balaton — (tu wskazał 
na bezkresne, wspaniałe jezio­
ro), teraz Balaton — i to wszy­
stko dokoła należy do mnie. .

Mówiono i myślano o War­
szawie i gdzie indziej, na przy­
kład w odbudowanej i rozbudo­
wanej fabryce maszyn im. Kle- 
rnenta Gottwaida w Budapesz­
cie. Przy obróbce fragmentu 
potężnej maszyny stoi robotnik 
i uśmiecha się, mówiąc po ro-

Mhul/i  przoriowniry śluhnią

terenie którego znajduje się I na komisja na pewno przy- r()z'vijała trójbarwne sztandary
również staw rybny wielkości czvni się do usprawnienia pra- 
90 ha. cy’ OZR.

W majątku jest tuczarnia
świń i obora. Ziemie orne są : STEFAN CWIAKOWSKI
wszystkie uprawione. Produkty: Warszawa

Nowe książki
Jan Kiliński: Z pamiętników. | nia Macieja Żurowskiego. Prze- 

Wyd. Ministerstwa Obrony Na ' kład Hanny Szumańskiej- 
rodowej. Warszawa, 1953. Str. j Grossowej. Wyd. „Książka i 
98. Nakład: 30.000 egz. Cena: ] Wiedza“ , Warszawą, 1953. 
zł 1,20. | Tom. I, str. 343. Tom II, str.

Bohdan Arct: Załoga mło-1364. Cena: zł 24,90. 
dych. Wyd. Ministerstwa Obro-; Karol Dickens: Marcin Chuz- 
ny Narodowej, Warszawa, 1953.1 zlewit. Tom 11. Przekład Kry 
Str. 128. Nakład: 30.000 egz [ styny Czerwijowskiej. Wyd. 
Cena: zł 1,20. ¡„Książka i Wiedza“ , Warsza-

Wiktor Hugo: Człowiek śmie- wa, 1953. Str. 491. Nakład 
chu. Powieść. Wstęp i objaśnię-1 10.000 egz. Cena: zł 21.

pod hasłem: „pokój małym do- i 
mostwom — zgniia zamkom“ . 1 
pod łiasłem „wolność, równość,; 
braterstwo“ . Ale kiedy w dru­
gim akcie w końcowej scenie i 
paryski tłum ze śpiewem „Car- 
magnoli“  zbliżał się na przód 
sceny — kiedy posypały się rzę­
siste brawa z wszystkich lóż — 
byli tacy, którzy opuścili teatr. 
Korespondenci amerykańscy.

Rewolucja francuska toczyl i 
się jednak bez nich — do zwy­
cięstwa. Burzą oklasków przy­
jęli goście z całego świata wy­
konawców baletu. Scena z noviegu po lsk iego  /¡ (m u  „S ła b u je ,n y "

isyjsku: — To dla Warszawy, 
i to część jednego z dwóch tur- 
j bogeneratorów, które robimy 
| dla was. Albo w cichej budape­
szteńskiej kawiarni spotyka się 

|specjalistę języków słowiań­
skich który czystą polszczyzną 
opowiada o Warszawie — jak­
by wczoraj jeszcze tam byt. 
Albo sprzedawczynię w kiosku 
7. papierosami, ze łzami w o- 
czaćh wspominającą męża, któ­
ry zginął na terenie „GG“ po­
pędzony na rzeź przez faszy­
stów.

Ludzie tu pełni życia i 
wszystko ich tak bardzo obcho­
dzi, ludzie gościnni i dobrzy, 
a zarażeni pracowici i zajadli 
w tym co robią, w tym o co 
walczą.

Widzieliśmy ten lud Budape­
sztu na placu Kossutha — w 
dniu wielkiej manifestacji, 
której wspomnień nie zdoła nic 
zatrzeć w pamięci uczestników. 
Słyszeliśmy — jak setki tysię­
cy ludzi’ śpiewały na placu 
pieśń pokoju, którą codzien­
nym trudem urzeczywistniają 
w swej ‘ ojczyźnie.

❖
Zakończyły się obrady u- 

chwąleniem doniosłych doku­
mentów. Jak drogowskazy — 
tak Apel do narodów świata i 
uchwała o przeprowadzeniu 
wielkiej, masowej akcji za ro­
kowaniami -i- wskazały kieru­
nek dalszej walki. Położenie 
kresu wojnie w Korci — było­
by czynnikiem odprężenia mię­
dzynarodowego, otwierającym 
możliwość rozwiązania drogą 
rozmów innych spraw, które 
mogą stanowić groźbę dla po­
koju. Głęboko zapadły w świa­
domość ostatnie słowa Pierre 
Gota, który zamykając sesję 
mówił o czujności.

Wyciągnięta do porozumienia 
dłoń — aby ruch pokoju ogar­
nął swym zasięgiem nowe mi­
liony ludzi, aby idea rokowań 
poparta przez całą ludzkość za­
triumfowała; czujność wobec 
knowań przeciw pokojowi — 
aby udaremnić zbrodnicze pró­
by jego wrogów — oto wielkie 
zadania jakie stanęły przed na­
rodami.

Rozbiegły się drogi ludzi, 
którzy z Budapesztu odje­
chali we wszystkie strony świa­
ta. Ale zjednoczyły się — jak 

;nigdy dotąd i jeszcze bardziej 
[¡zjednoczą się ich wysiłki, aby 
(przenieść w narody doniosłe 
| uchwały sesji, aby idea roko­
wań odniosła zwycięstwo, o- 
twierając. perspektywy trwałego 
pokoju i bezpieczeństwa.

Przed wyjazdem byliśmy 
na szczycie góry Geberta, gdzie 

nad Dunajem i nad miastem 
— kamienna kobieta wyciąga 
wysoko w górę palmowy liść.

Tu, na zboczach góry zakrze­
pła krew żołnierska, radziecka 
krew przelana w krwawej bi­
twie o wolność Budapesztu. Tu 
ludzka ręka z wdzięczności 
wzniosła ten pomnik.

Stąd wieczorem widać świa­
tła Budapesztu i Dunaj, jak 
warkocz spięty klamrami o- 
świetlonych mostów. Światła 
ciągną się daleko, jakby licz 
kresu, a nad miastem czuwa 
kamienna postać, w której ru­
chu zawarł rzeźbiarz triumf 
wolności i pokoju.

ZOFIA ARTYMOWSKA

W S T O L I C Y

Dzieci na koloniach otoczone będą  
trosk liw ą o p ieką

Kolonie letnie i obozy dla 
dzieci i młodzieży przygotowy­
wane są z wielką troską i sta­
rannością. Organizatorzy wy­
poczynku letniego dzieci stara­
ją się zapewnić im jak najlep­
sze warunki pobytu, wypoczyn­
ku i zabawy.

W tym roku szczególną uwa­
gę zwrócono na zabezpieczenie 
właściwej opieki lekarza i hi­
gienisty. Każda placówka o- 
trzynia lekarza i higienistę — 
studenta akademii medycznej 
lub dyplomowaną pielęgniarkę.

Wychowawcy, którzy będą się 
w czasie wakacji opiekować 
dziećmi zostali przeszkoleni na 
specjalnych kursach. Rodzice 
jeszcze przed wyjazdem dzieci 
dowiedzą się jakie są przewi­
dziane zajęcia na kolonii, jak 
wygląda okolica, w której prze­

bywać będzie ich pociecha i ja­
kie poczyniono przygotowania 
na przyjazd młodych wczaso­
wiczów.

Wiadomości z podróży i po­
bytu na kolonii Otrzymają ro­
dzice nie tylko od dzieci. W 
tym roku. po przyjeździe dzieci 
kierownicy kolonii wyślą do 
Wydziału Oświaty Prezydium 
St.RN telegraficzne meldunki o 

I samopoczuciu dzieci, 
i Dokładne wiadomości z pod- 
| róży i pierwszego dnia pobytu 
j na kolonii przywiozą do szkoły 
| !u zakładu pracy przedstawi­
ciele wydelegowani do opieko- 

j Wania się dziećmi w czasie 
j podróży. Poza tym wychowaw- 
! cy mają obowiązek napisać db 
rodziców list, w którym poda­
dzą jak czuje się na kolonii ich 
dziecko. (kw)

Co ham uje odgruzow an ie  sfoliev?
W lutym br. Prezydium 

St.RN powołało do życia spe­
cjalne przedsiębiorstwo pod 
nazwą Miejskie Przedsiębior­
stwo Robót Rozbiórkowo-Po- 
rządkowych. Zadaniem tego 
przedsiębiorstwa jest doraźne 
usuwanie zagrożeń w budyn­
kach mieszkalnych, rozbiórka 
wypalonych domów i ruin dla 
odzysku cegły dla potrzeb miej­
skich przedsiębiorstw budow­
lanych, oraz porządkowanie 
stolicy z gruzów i ruin

Przedsiębiorstwo wzięło się 
ostro do pracy. W czasie od ł 
lutego do końca maja wydobyło 
ono m. in. z gruzów przeszło 
6 milionów cegieł. Uprzątnęło 
w kilku miejscach ruiny i gru­
zy. Zabezpieczyło dziesiątki do­
mów, ku zadowoleniu mie­
szkańców.

MPRRP mogłoby robić wię­
cej, gdyż jego moc produkcyjna 
jest znacznie wyższa. Ale pra­
ce jego hamuje brak zleceń.

i Okazuje się, że zlecenia te 
wraz z niezbędną dokumentn- 

icją, bądź określeniem zakresu 
i robót powinien przedsiębior­
stwu dostarczać Stołeczny Za­
rząd Budynków Mieszkalnych i 
Terenów. St.ZBMT zobowią­
zał się nawet dostarczyć zle­
cenia do 17 Czerwca, ale z ter­
minu tego nie wywiązał się i 
nawet nie raczy odpowiadać 
na monity.

W efekcie obecnie, prowadzo­
ne są tylko nieliczne porządko­
we roboty, jak np. na Placu 
Trzech Krzyży u zbiegu z ulicą 
Książęcą, a niebawem rozpocz­
nie się porządkowanie narożni­
ka Krakowskiego Przedmieścia 
i Karowej, gdzie urządzony zo­
stanie skwerek.

MPRRP może wykonywać 
więcej robót. Należy mu ie zle­
cać. Będziemy mieli wtedy 
szybciej czystą i piękniejszą 
stolicę. A wygląd jej leży nam 
wszystkim na sercu. (C

3,7 knt nowych jezdni i 6 km chodników 
wybudowała w pieruszym półroczu br. 

zaloya MPRD
Miejskie Przedsiębiorstwo Ro- Oprócz tego przedsiębiorstwo

objęło remontami cząstkowymibót Drogowych wykonało pół­
roczny plan produkcyjny na 18 
dni przed terminem.

W wyniku realizacji zadań 
produkcyjnych przedsiębiorstwo 
wybudowało w stolicy przeszło 
3,7 km bieżącego nowych jezd­
ni ,oraz przeszło 6 km bieżą­
cych nowych chodników. Po­
nadto wyremontowano 4,4 km 
jezdni oraz przeszło 3 km chod­
ników.

około 200.000 metrów kwadra­
towych jezdni i chodników. :

Ponadto MPRD, które prze­
jęło w roku bieżącym remonty 
kapitalne torów tramwajowych 
przeprowadziło remonty 4 roz­
jazdów, 1 zwrotnic, 20 skrzyżo­
wań oraz naprawiło przeszło 
1,8 km torów tramwajowych.

0 )

aż je zje rdza

F i l  m

Pod ostrym kątem

W io  k o n ik u ...

P O E M A T  O M Ł O D Z I E Ż Y

„W io  kon iku , a ja k  się posta­
rasz...“  N iestety do kon i z gm i­
ny  Chojnowo (pow. Przasnysz) 
nie przem aw iają słowa te.j po­
pu la rne j piosenki. Uparcie — 
ja k  widać to na rysunku — 
w zbran ia ją  się przed próbą 
przejechania przez ten „po ło ­
w iczny“  most. I trudno  im  się 
dziw ić. Daremne by łyby  sta­
rania.

Należy natom iast się dziw ić — 
i to bardzo — Prezydium  GRN w 
Chojnow ie (z siedzibą w W'ęgrze). 
k tó re  k ilk a  miesięcy temu, po 
rozebraniu do połowy mostu, 
przerwało nagle dalszą robotę i 
jakoś nie stara się do n ie j po­
wrócić.

W  Prezydium  GRN nie m a r­
tw ią  się tym , że częściowo ro ­
zebrany most na rzece nie na­
daje się do użytku ; nie biorą

I pod uwagę fak tu , że konie z g m i­
ny Chojnowo nie m ają cyrko­
wego przygotowania.

Na ponawiane prośby, szcze­
gólnie mieszkańców gromady 
Węgra, o podjęcie przerwanego 
rem ontu — w  Prezydium  GRN 
odpowiadają z pełną beztroską: 
„koń  ma dużą głowę niech się 
inartwd“ .

Koń ma dużą giow'ę — to 
prawda. Rzecz .jest powszechnie | 
znana. Natom iast, jeże li chodzi j 

; o Prezydium  GRN w  Chojnow ie 
trudno tu powiedzieć coś sta- j 
nowczego. Fakt, że na terenie 
gm iny istn ie je  taKi most ja k  po­
wyżej. w  pe łn i upoważnia aby 
na pytanie, ja k  rozum ieją swe 

) obow iązki n iek tó rzy  p racow ni- j 
; cy Prezydium  GRN, odpowie- j 
; dzieć znów przysłow iem : „koń  
by się uśm iał“ .

(w ik )

„Ślubujemy“ . Flm kolorowy o Zlocie Młodych Przodowników 
— budowniczych Polski Ludowej 20—22. V II. 1952 r. Scenariusz 
i realizacja: Jerzy Bossak. Zdjęcia: Olgierd Samucewicz, Ser­
giusz Sprudin i in. AJuzyka ilustracyjna; Władysław Szpitman. 
Pieśni: W. Broniewski i T. Kubiak, muzyka A. Panufnika 
i A. Gradsteina. Produkcja: Wytwórnia Filmów Dokumentalnych, 
1952 (Polska).

Ie kronikarskie, zasługuje na 
szczególne uznanie.

Twórca filmu, Jerzy' Bossak 
chciał dać rodzaj filmowo uję­
tej Syntezy Zlotu, zamiast opi­
sywać go drobiazgowo mową e- 
kranu. ł w znacznej mierze za­
miar ten mu się powiódi.

„Ślubujemy“  to wielki meta- 
foryczrjy skrót życia młodzieży 
w Polsce Ludowej, tłumaczący 
sens Złotu i będący jego — wy­
rażoną językiem filmowym — 
wykładnią. Akcentuje wszystkie 
elementy ideowe Zlotu — nie 
popadając we wszystkoizm, u- 
miejąc dokonać wyboru, a nie­
raz jednym urywkiem filmowym 
akcentując wystarczająco do­
bitnie sprawy ważne. Na tle 
składania wieńców przez dele­
gacje młodzieży pod pomnikami 
wielkich patriotów-rewolucjoni- 
stów — nawiązujemy do naj­
większych1 wolnościowych, re­
wolucyjnych tradycji narodu. 
W pochodzie przez A1DA4 odnaj­
dujemy wciąż na pierwszym 
planie patriotyczne i internacjo- 
nalistyczne ideały młodzieży, 
całego narodu. W akcencie ślu­
bowania słyszymy wierność so­
cjalizmowi, przyjaźni, dla Zwią­
zku Radzieckiego, który nam so­
cjalizm budować umożliwił i 
budować . pomaga, widzimy

Na ekrany nasze wszedł no­
wy, wartościowy, piękny film 
polski, film o wielkiej wartości 
ideowej i emocjonalnej, pełen 
ciepła, pogody, radości życia, 
rozmachu, dumy z Polski Ludo­
wej i jej wspaniałej młodzieży.

Film z dziedziny dokumen­
talnych. Tę gatunkowość stwier­
dza jego produkcyjna pieczątka 
i jego treść, odnosząca się do 
pamiętnego Zlotu młodzieży w 
Warszawie w roku 1952, w 
okresie Święta Narodowego 22 
Lipca. I film ma rzeczywiście 
dokumentalny charakter: zdję­
cia wyłącznie autentyczne, 
związane ze Zlotem, fragmenty 
uroczystego pochodu i zabaw, 
reportaż sprawozdawczo-f Umo­
wy, kulminujący w pełnej hi­
storycznego patosu scenie prze­
mówienia towarzysza Bieruta 
do zgromadzonych rzesz mło­
dzieży i ślubowania, złożonego 
przez młodzież. A jednak nic 
jest to tylko reportaż i jest w 
nim coś o wiele więcej niż roz­
dział z kroniki filmowej. W o- 
kresie gdy pewne filmy fabular­
ne nabierają miejscami kroni­
karskiego charakteru — to 
wzniesienie się obrazu, z natu­
ry rzeczy skazanego, zdawało­
by się, na kronikarski schemat, 
ponad założenia i zawężone ce-

ehlubnyJB&iał młodzieży w bu- 
dowaniiPBtczęśliwej Polski so­
cjalistycznego jutra. I nade 
wszystko uświadamia sobie 
widz niezmożoną siłę i potęgę 
naszej młodzieży, poznaje jak 
baidzo Polska Ludowa jest kra­
jem młodym, krajem młodości.

Film porywa. Od początku— 
niemal aż do końca. Jest prze­
pojony ruchem i słońcem, prze­
strzenią, jest filmem roześmia­
nych, twarzy i radosnych myśli, 
daje obrazy, malownicze, barw­
ne, ani chwili nie nuży, jest 
wciąż (zmienny, potrafi zainte­
resować coraz nową niespo­
dzianką, coraz innym chwytem 
kamery. Tylko zakończenie po­
zostawia uczucie niedosytu, jest 
słabe, wręcz niedobre — a pro­
siło się o jakiś mocny, końcowy, 
zbiorczy akcent, pełen patrioty­
zmu i patosu budowy nowej 
Polski przez nową polską mło­
dzież.

Film jest barwny. I w tej 
dziedzinie stanowi po prostu 
przełom w stosunku do poprzed­
nich naszych prób filmowo-ko- 
lorystycznych. Barwy są deli­
katne i naturalne, proste a nie 
oleodrukowe. Od „Mazowsza“ 
posunęliśmy się.więc nie o krok 

| lecz skokiem naprzód.
Dźwięk wypada czysto, spi­

kerka brzmi poprawnie, piękna 
muzyka trafia, do serc, jak ów 
recytowany z ekranu wiersz Ku­
biaka o sercach młodzieży o- 
fiarowywanycli Mickiewiczowi. 
Bossak starał się 1 bardzo kon-

sekwentnie o zastąpienie zwy­
czajnej informacji, wypowiada­
nej przez spikera, przez tekst, 
dający poetycki ekwiwalent 
przesuwających się przed oczy­
ma widzów obrazów. I ta ilu ­
stracja poetycka, podobnie jak 
ilustracja muzyczna, pretenduje 
do tego, by być właśnie nie ty l­
ko ilustracją ale samodziel­
nym czynnikiem artystyczne­
go kształtowania harmonijnego 
obrazu. Tak się w znacznej 
mierze dzieje — w czym niema­
ła zasługa autorów tekstów po­
etyckich: Brzechwy, Kubiaka, 
Mandaliana.

\ \ rolno zatem powiedzieć, że 
w „Ślubujemy“  otrzymaliśmy 
nowy film średniometrażowy na 
poziomie : artystycznych walo­
rów „Warszawy“  i że polska k i­
nematografia dokumentalna je­
szcze raz udowadnia swój wy­
soki poziom i zaszczytne ambi­
cje. Od nas wszystkich teraz za. 
leży, by „Ślubujemy“  obejrzało 
więcej widzów niż „Warszawę“ . 
Zwłaszcza chodzi o młodzież. 
Przecież to jej poświęcony, do 
niej przede wszystkim adreso­
wany, jej film. W najszerszych 
kołach młodzieży powinno „S ła ­
bujemy“  — przypominające tak 
celnie chlubną pracę młodzieży, 
jej zaszczytne osiągnięcia i jej 
w ślubowaniu przyjęte zobowią­
zania — obudzić gorące rozmo­
wy, przypomnieć żarliwe i tak 
ważne w życiu młodzieży dni, 
wskrzeszone na ekranie w ich 
całym blasku.

J. A. Szcz.

— P rz y k ro  b yć  to p io n y m  w  ro z ­
g rza n ym  p iecu  — p o w ie d z ia ły  so­
b ie  s ta re , w ys łu żo n e , w y rw a n e  l 
je z d n i szyn y  tra m w a jo w e  leżące 
w zd łu ż  u lic y  M ic k ie w ic z a . Jak  
ty lk o  m o g ły  s ta ra ły  się u k ry ć . 
L a te m  sp rzy m ie rz e ń c e m  b y ł im  
w ia tr ,  z a s y p u ją c y  je  p ia sk ie m  i 
w yso ka  tra w a  — z im ą  śn ieg. N i­
szczy je  eo p ra w d a  rdza , a le  cóż 
to  w  p o ró w n a n iu  z o gn ie m  h u ty .

W ty m  czasie b y ły  ju ż  n a  W oli­
borzu  różnego  ro d z a ju  pow szech­
ne z b ió rk i  z ło m u . O s ta tn io  n aw e t

za w is ło  nad s ta ry m i szyn am i p o ­
ważne n ieb e zp ie czeń s tw o , bo m ie ­
szka ńcy  W oliborza  wra lc z y li  o u z y ­
skan ie  p ie rw szego  m ie js c a  we 
w s p ó łz a w o d n ic tw ie  w zb ió rce  z ło ­
m u  na  b udow ę  M e tro  w a rsza w ­
sk iego . A le  ja k o ś  n ik t  się n ie  do- 
m y ś li ł ,  że m ożna b y  te  szyn y  za­
b rać . M ó w io n o , że to  w łasność 
M P K , a le  p rzec ież  w ła ś c ic ie l o 
n ic h  za p o m n ia ł.

W ięc  lo n y  szyn leżą zu p e łn ie  
b ezużyteczn ie , w id o c z n ie  cze ka ją  
aż je  z je  rd za . (1)

Pożegnalny w yslęp zespołu Pieśni i Tańca 
K oreańsk ie j A rm ii Ludow e j

W  d n iu  d z is ie js z y m  o  godz:n:e 
19.30 odbędzie  się, na k o rta c h  C en­
tra ln e g o  W o jskow e g o  K lu b u  S p o rto ­
wego p rz y  u l.  M y ś liw ie c k ie j,  po ­
żegna lny Yvystęp Zespo łu  P ieśn i i 
Tańca  K o re a ń s k ie j A r m i i  Ludow re j.

Zespó ł opuszcza W arszaw ę uda ­
ją c  się na w y s tę p y  do K ra k o w a , 
N ow e j H u ty ,  S ta lin o g ro d u , W ro c ła ­
w ia  i P oznan ia .

*
P o ls k ie  Ita d io  za w ia d a m ia , że 

w  d n iu  25 cze rw ca  o goclz. 
13 w  p ro g ra m ie  I  zo s tan ie  o d tw o ­
rzo ny  z taśm  m a gn e to fo n o w y c h  k o n ­
c e r t Zespo łu  P ieśn i i Tańca  K o ­
re a ń s k ie j A r m ii  L u d o w e j, k tó r y  od ­
b y ł się w  W arszaw ie  w  d n iu  23 bm .

T E A T R Y
P o N k i — L a lk a  — g. 18.30. K a m e ­

ra ln y  — W u.iaszek W an ia  — g. 19. 
Lud o w  y — P anna  Rosi ta  — g. 19. 
N a ro d o w y  — Zem sta  — g. 19. N o w y  
—N ie s p o k o jn e  szczęście—g’. 19. O pe­
ra  — H a lk a  — g. 19. S y re na —Z  ze­
g a rk ie m  w  rę k u  — g. 19.15. W spó ł­
czesny — D om e k z k a r t  — g. 19. 
N o w e j W7a rszaw y — T o r  p rzeszkód
— g. 19.15. D om u  Wro js k a  P o lsk iego
— P a n ie  k o c h a n k u  — g. 19. G u liw e r
— Z a ją cze k  C h w a lip ię ta  — g. 17. 
S tu d io  — O s ta tn i — g. 19.

K I N A
M oskw ra — M y  u rw is y , dod. P o­

czą tek  abecad ła  — g. 16, 18. 20. P a l­
l a d iu m — Ś lu b u je m y  i  X  M is trz o ­
s tw a  E u ro p y  w  B o k s ie  — g. 16, 18, 
20. P ra ha  — D u m n a  k ró le w n a , dod. 
O a m o n ic ie  i i4 ha rce rzach  — g. 16, 
18, 20. Ś ląsk  — M y  u rw is y , dod. P o­
czątek abecad ła  — g. 14, 18, 18. 20. 
A t la n t ic  — L e rm o n to w , dod. L is to ­
pad w  S u c h u m i — g. 16, 18, 20. 
P o lo n ia  — C h ło p c y  na p o z y c ji,  dod. 
D roga  na s tu d iu m  p rzygo tow aw ezjg
— g. 16. 18, 20. S to lic a  — S ta te k  p u ­
ła p k a . dod. N o w y  s ta d io n  s p o rto w y  
w  B u ka re szc ie  — g. 16, 18, 20. 1 M a j
— Z d a le k ic h  m ia s t i o d le g ły c h  w s i, 
dod. Czas d e c y d u je  — g. 18, 18, 20. 
W—Z  — T a je m n ic z a  w yspa  — g. 16, 
18, 20. O cho ta  — P rz y b ra n a  c ó rk a — 
g. 15.43, 18, 20.15. S yre na  — C esarski 
p ie k a rz  ser. I  — g. 16. 18. 20. Tęcza
— C za ro d z ie j G lin k a  — g. 16, 18.13, 
20.30. L o tn ik  — J u tro  będzie się 
w szędzie  ta ń c z y ć  — g. 17, 19.15. O l­
sz tyn  — Na g ra n ic y  — g. 18, 20.

P O R A N K I
P o lo n ia  — P o je z ie rze  M a zu rsk ie , 

Czy w ie c ie , że? Z a ją cze k  — g. 12, 14. 
S yrena  — S yre na  — g- 14.

(U w aga ; re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  
na p od s taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o ­
w ego  Z a rzą du  K in ,  W arszaw a, u l. 
J a g ie llo ń s k a  26 te l. 904-81).

CYRK
C y rk  n r  6 (P lac  U n ii L u b e ls k ie j)  

w id o w is k o  — g. 19.

R A D I O
P IĄ T E K  26 C ZE R W C A  

P ro g ra m  I na fa l i  1322 m . 
P ro g ra m  d n ia  6.05, 13.25, W iado ­

m ości 3.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 18.00 
20.00, 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e rt. 
6.10 M u zyka , 6.50 G im n a s ty k a , 7.20

M u z y k a , 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y ,
8.00 A u d y c ja  d la  dz iec i s ta rszych , 
8.20 M u z y k a , 8.55 A u d y c ja  d la  dz ie c i 
s ta rszych , 9.30 A u d y c ja  d la  p rzed ­
s z k o li, 9.30 P rz e rw a , 10.55 A u d y c ja  
d la  dz iec i m łod szych , 11.15 M u z y k a  
l a k tu a ln o ś c i. 11.45 .,G łos m a ją  k o b ie ­
t y “ , 12.13 „N a  s w o jską  n u tę “ , 12.45 
A u d y c ja  d la  w s i, 13.00 K o n c e r t , 13.40 
U tw o ry  fle to w e , 13.55 P rz e rw a , 15 30 
A u d y c ja  d la  d z iec i, 16.20 U tw o ry  
C za jko w sk ie g o , 16.45 S k rz y n k a  o g ó l­
na PR . 17.00 K o n c e r t s o lis tó w , 17.30 
S ty liz o w a n a  po lska  m u z y k a  lu d o w a ,
13.00 Na sze ro k im  św ie c ie , 18.13 M u ­
z y k a  d la  w s z y s tk ic h , 18.45 P ieśn i w  
w y k . C hó ru  PR, 19.03 K u n n e c k c  — 
w ią za n ka  z o p t. ,.Szczęśliw a po­
d ró ż “ . 19.15 T e a tr  M łod e g o  S łuch a ­
cza, 19.43 A u d y c ja  d la  k o b ie t w ie j ­
s k ic h , 20.28 W ia do m o śc i sp o rto w e , 
20.43 ..F a ra o n “  ode. p ow . B . P rusa, 
21.03 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  w  w y k . 
W ie lk ie j O rk ie s try  S y m fo n ic z n e j 
PR  (w  p ro g ra m ie : B ee thoven , 
K a r ło w ic z , B ra hm s). 22.00 F e lie to n  
(w  p rz e rw ie  k o n c e rtu ), 22.10 d. c. 
k o n c e rtu  sym fo n iczn e g o , 22.36 M u ­
zyka  taneczna .

Program I I  na fa l i  367 m.
P rogram  dn ia  7.50, 14.06, W iado ­

m ości 5.03, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.
5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e r t ,

6.00 G im n a s ty k a . 6.10 K a le n d a rz  Ra­
d io w y , 6.15 M u z y k a , 6.30 M u z y k a ,
8.00 P o p u la rn a  m u z y k a  s y m fo n ic z ­
na. 8.20 M u z y k a  p o p u la rn a , 8.35 
P rze rw a . 14.03 In fo rm a c je . 14.10 A u ­
d y c ja  d la  dz ie c i m łod szych , 14.30 
A u d y c ja  d la  dz iec i s ta rszych , 15.00 
L is z t: E tiu d a  ..R ico rd a n za “ , 15.10 
F ra g m . k s ią ż k i F ie d le ra  p .t. „G o rą ­
ca w ieś  A m b in a m ite to “ , 15.30 A u d y ­
c ja  d la  dz ie c i, 18.00 M u z y k a  tanecz­
na, 16.20 K o n c e r t  ro z ry w k o w y , 17.05 
R ad io w y  K lu b  R a c jo n a liz a to ró w , 
17.25 „Z e  s p o r tu “ . 17.30 „N a  w a r­
szaw sk ie j f a l i “ , 18.00 M u z y k a  ro z ­
ry w k o w a . 18.30 P ogadanka  p rz y ro d ­
n icza , 18.55 P o p u la rn a  m u z y k a  ra ­
dz iecka , 19.20 R a d io w y  p o ra d n ik  ję ­
z y k o w y , 19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i,
20.00 „ Z w y c ę s tw o “  opow . Is tva n a  
N agy, 20.20 M u z y k a  po lska , 21.26 
W iadom ośc i sp ortow e , 21.36 M u z y ­
ka taneczna, 22.00 A u d y c ja  l ite ra c ­
ka, 22.20 K o n c e r t s o lis tó w , 22.50 M u ­
zyka  taneczna , 23.20 M u z y k a  o pe ro ­
w a.
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